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Rok IX. Nr. 275 


Łódź, czwartek 5 października 1933 r. 


CENY OGŁOSZEN. 
orzwd tekstem t. j. l-sza strona 40 grz. 
aw, m-m 1 tam, str, 6 łam, w tokścię 
9 gr. nekrologi 26 gr. zwycz. 15 gr. 
strone 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
az, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
warobot 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
3 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe © 100 proc. drożaj. 
Za termin druko I treść ogłoszeń 


administracja mie odpowiada. P, K. O. 
Nr... 68008 


Francja i ! Niemcy nie mogą dążyć ( do wzajemnego zniszczenia. a Z pobytu- króla  pęowawiatyciego w Rumunji. 


Król jugosłowiański Aleksander w towarzystwie króla rumuńskiego Karola (l 
|składa wieniec u stóp pomnika żołnierzy serbskich poległych podczas woj 
| ny światowej w walkach pod Dobrudżą. 


Po wydobyciu 11-stu górników... EEE 


WZRUSZA JĄCE SCENY RADOŚCI 


BE na rumowisku kopalni „Polska”*. 
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= Zostaniemy przyjaciółmi, czy wrogami?” 
wy* 
jest 
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ny awożdawca „Paris Soir" znany | twa. Minister pragnąłby zreformować |j wymaga bardzo dało odwagi cywil 
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tego | nia starej piosenki niemieckiej, „Sie- |sliwskieh, 
śreich wollen wir Frankreich schlagen“, W zakończeniu Goering wyraża 
W dalszym ciągu premjer pruski | przekonanie, że czas już sikwana 
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mi dziś wyjeżdża do Krak 
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dei Warszawa, 5 października, Dziś po, Dotychczas nie zostało jeszcze postano’ Mała Dąbrówka, 5 października. 
low | Południu wyjćdzie z Warszawy do Kra- | wione, czy minister Spraw  Woisko* Szczegóły WSUZĄSAJĄCE katastrofy na 
ejsca | Kowa specjalny pociąg, którym uda się | wych marszałek Piłsudski wyjedzie sispujągo: | 
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Kanclerz_ Dolifuss czuje się dobrze. 
Już w sobotę weźmie udział w wielkiej rew ji, S<=m 


| Wiedeń, 5 października, W środę w|rowym na kanclerza Dollfussa areszto- 
ı nad | Mitedrze św. Szczepana, kardynał In-| wano 10 osób, 
się | "izer odprawił Mszę św. na intencję | z których 8 znajduje się jeszcze w are- 
były powrotu do zdrowia kanclerza szcie, Wszyscy oni stoją ped zarzutem 
| Dollfussa. |współdzfałania w zbrodni, co zostało 
pok |, Wiedeń. 5 października (Tel, wł.) na podstawie śledztwa stwierdzone. | 
stedy Dziennil; austriackie omawiając prze” | Ws sZYSCH aresztowani należą do hitle- | 
dzie | "lez zamachu + śledztwa. podańą, że w |rowskich orzanizacyj w Austrii. 
ymo { Mieszkaniu Tertila znaleziono wielką Kanclerz Dollfuss czuje się dobrze i 
-zuty; togé obciażałącego materialu dowodzą |iuż w najbliższa sobotę weźmie udział 
ścia* | "0go przynależności zamachowcy do te|w wielkiej rewii „Frontu Ojczyźniane” 
ror" "znei organizacji hitlerowskiej, |go“ jaka odbędzie się w Wiedniu. W 
Wiedeń, 5 października. (Tel. wł.)|zwiazku z tem Dollfuss wygłosić maj 
6 ga“ W związku z zamachem  rewolwe- l przemówienie. 
i' ego -=> —— 
300 1 
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eian Manifestacja 
Mo- ludności m. saan na rzecz Pożyczki Narodowej. 
jego 
== 


W Łodzi odbyła się w tych dniach żywiołowa manifestacja ludności na rzecz Po- 

życzki Narodowej, Pochód, liczący około 6.000 uczestników udał się przed gmach 

| województwa, gdzie specjalna delegacja z komisarzem rządu m. Łodzi inż, Wo- 

Hiewódzkim złożyła na ręce Wojewody odpowiednią rezolucję, Na zdjęciu — 
delegacja na audjencji u wojewody Hauke-Nowaka, 


Leton Pożyczki Narodowej 


w Łodzi, Piotrkowska 120 


w Warszawie PATTA 102, Chłodna 25 


R. LINKOWSKI 


wyroby; Nožowalcze, platerowane, naczymia kuchenne, galanterja me- 
talowa, Ostrzę i platernię wszelkie przedmioty. 


w sklepach 
moich 


Kriegera wydarzyłą się-katastrofa  gór- 
nicza, w chwili gdy w podziemiach ko 
palni znajdowała się nieliczna zresztą 
zmiana nocna 6 górników % gdy właś” 
me zmiana ta miała być zluzowana. 

Obie zmiany spotkały się właśnie 
na górnym pokładzie. gdy z szybu wy- 
cfągQowego zaczęły wydobywać Się po- 
dejrzane szmery į belkowanie 

zaczęło trzeszczeć, 

Górnicy w mig zorientowali się w sy- 
tuacji, i jakgdyby przeczuwając grożą” 
ce im niebezpieczeństwo schronili się w 
bezbięczne miejsce na dolnym ganku t. 
zw. „Alter Mann“ na głębokości około 
50 metrów. teden z nich, górnik Gacek 
ccinał się jeszcze w ostatniej chwili 
przez górny ganek do szybu powietrz- 
nego skąd wydostał się po drabinkach 
na powierzchnie. 

W międzyczasie jednak na powierz- 
chni kopalni zresztą bardzo prymityw- 
mie zabudowanej. zaczęły się dziać nie- 
samowite rzeczy. — Obecny w portjer 
ni w odległości zaledwie 5 metrów od 
szybu wyciązowego dozorca ku wiel- 
kiemu przerażeniu zauważył» że wyso 
ka wieża wyciągowa (konstrukcji żełaz 
nej) pochyla się coraz bardziej w bok 
i coraz głębiej 

zapada się w ziemię, 
Jeszcze mała chwilka a wśród ogłusza 
jącego huku cały kompleks wieży ru- 
nął na boczną ścianę sortowni kopalnia 
nej która po części uległa zniszczeniu. 

Wszystko działo się błyskawicznie. 
Zawalenie się wieżv kopalni znaśdują- 
cej się na wzniesieniu nie mogło oczy- 
wiście ujść uwadze okolicznych miesz- 
kańców. To też w 15 minut oficer in- 
spkecyjny komendy Policii w Katowi- 
cach kom. Lacheta» został już zawia- 
domiony przez telefon przez jakąś z na 
zwiska nieznaną kobietę orientującą się 
w położeniu że „kopalnia „Polska* się 
zawaliła”, 


Dolar 5,72. 


Prywatnie dolar papierowy w żą 
daniu 5.75 , w płacęniu 5.72; dolar zło 
ty w żądaniu 9.05 w płaceniu 9.02; 
funt angielski w żądaniu 27.50, w pła 
ceniu 27.30; rubel złoty w żądaniu 4.75, 
w płaceniu 4.72; marka w żądaniu 2.12, 
w płąceniu 2.11; za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 34.95. 

Bank Polski dziś w godzinach ran- 
nych kupował dolary po 5.70. 


Cy jesteś człgqkiem i. 0.P.P? 


przedstawiają się na-inv zdołał się ocalić przed zasvpaniem. 


| radosna 


Do akcji ratunkowej przyłączył się| zawalisk., 


również górnik Gacek, kóry jako jedy- Jest więc nadzieja... 

Jeden z kieru,ących akcją ta- uke 
wą inżynierów oświadczył że, o ile ko 
lumna ratownicza nie zakończy swej 
akcji korzystnie w ciągu najpóźniej 20 
godzin, należy się obawiać że wskutek 
przerwania kabla wodnego części po- 
dziemi w którym znajdują się zasypani, 


Według opowiadań uraowanezo gór 
mka obsunęła się piaszczysta ziemia pod 
naporem ciężaru wieży wyciagowej do 
ułęhokości około 40 merów: a pozostali 
w podziemiach górmicy mieli podobno 
schronić się do dolnego pokładu. 


Dokoła oparkanienia-  kopalnianego | mogą 
zebrały się zostać zalane wodą. 
tysiączne tłum Pod ziemią — jak późniei ustalo- 
"2 z no — na glębokości 80 metrów na dol 


okolicznych mieszkańców, a”przy wej- 
ściu na kopalnię rodziny zasypanych z 
rozpaczą i łzami w oczach oczekiwały 
pierwszych wiadomości o losie swych 
na;bliższych, pogrzebanych w kopalni. 

Co chwila wpada do portjerni 

zapłakana żona matka, czy siostra 
jednego z zasypanych, pytając się o ich 
los. Wreszcie jednak z dołu nadeszła 
wiadomość, że ostatecznie już 
przewiercono otwór do szybu. zabez- 
pieczono go przed dalszem zasypaniem 
deskami, że udostępniono zasypanym 
dopływ powietrza a że już porozumia- 
no się z zasypanymi którzy są zdrowi 
i cali, 

Zasypani górnicy przez zaledwie kil 
kumetrową ścianę dali znać, że ze swej 
strony również pracują nad usunięciem 


nym pokładzie pozostało żywceni za” 
sypanych 11 górników, pochodzących 
z Małej Dąbrówki. 

O godzinie 19 otrzymano wiad- 
mość, że akcja ratunkowa uwieńczona 
została zupełnym sukcesem. 

O godzinie 18 wydobyto z pokładłu 
6-ciu zdrowych I całych górników, a 
w pół godziny później resztę, t. j. 
5-iu, którzy nie-ponieśli również szwan 
ku na zdrowiu, 

Przy wejściu na kopalnię w chwili 
wydobycia zasypanych górników rze 
grały się trudne de opisania st«eny:ra 
dości. Ludzie padali sobie wzaj-mnie w 
objęcia, całując się i ściskając. I w Jó- 
mach uratowanych górników zapano- 
wała znowu radość i szczęście. 


Dziś koniec subskrypcji! 
Wszystkie kasy przyjmują zapisy do g. 12 w nocy! 


Krwawe utarczki w Irlandji. 


Niebieskie. koszule faszystów: irlandzkich na czele aih pochodu w mie. 
ście Cork, Podczęs starcia z policją około 40 uczestników demonstracji odnio» 
sło ciężkię rany, 


? 


Wszystkie kasy kolejowe w całej Polsce SEE 


sprzedają tanie b lety 


Warszawa, 5 października, Na świę- 
to Jazdy Polskiej w Krakowie przy- 

ało ministerstwo komunikacji wszyst 
kim uczestnikom, niezwykłe a miano- 
wicie 75 procentowe ulgi indywidualne. 
Zniżki te otrzymać można 

na wszystkich stacjach 

całej sieci Polskich Kolei Państwowych, 
na jazdę do Krakowa i spowrotem, 

Przy zakupywaniu biletów z tą 
zniżką nie potrzeba żadnych formalno- 
ŚCI, 

wystarczy ustne oświadczenie 
przy kasie biłetowej, że jedzie się do 
Krakowa na święto Jazdy Polskiej. 

J5-procentowe ulgi kolejowe na 
przejazd do Krakowa i spowrotem wy- 
dawane będą na następujących zasa- 
dach; 

Uczestnicy zjazdu krakowskiego za- 
kupują na stacach wyjazdowych bile- 
ty na przejazd do Krakowa i spowro- 
tem z zastosowaniem  75-procentowej 
zniżki od cen normalnych. 

Podróż do Krakowa może nastąpić w 
czasie począwszy od pierwszej minuty 
doby 5-go października z tem, źe przy- 
jazd do Krakowa nie nastąpi później 
jak o fodz 9-ej rano w dniu świeta Jaz 
dy Polskiej, dnia 6-go października. | 
Okres na powrotne wyazdy z Krako- 


powrotne do Krakowa. 


wa, ustalony został na czas od godzi | 
15 po południu dnia 6-go październi. | 


ka aż do godziny 24-ej w dniu 7-go p 2 


dziernika. 

O ile zamierza się przejść do klasy 
wyższej, lub do pociągu droższego — 
to zarządzenie ministerstwa komuni- z; 
kacji zezwala na to, wymaga tylko, 
aby uskutecznić dopłatę przy kas e 
gdyż jedynie wtedy zastosowana bę- 


dzie 75-procentowa zniżka. W pociągu 
natomiast, w razie zamiarn i 
do wyższej klasy, lub do pociągu dl 

szego — konduktorzy pobierać nicga 


1 


nrroióci 


ewentualne dopłaty, tylko w wysikoś! * 


ci różnicy cen normalnych bilstów. 


DYSPENSA OD POSTU. 

Kraków, 5 października. „Książe Ar 
cybiskup Frakowski udzielił spowodu 
wielkiego zjazdu na uroczysty obchód 
odsieczy wiedeńskiej: dyspenzy od po- 
stu w przyszły piątek 6 bm. tak dla 
miasta Krakowa, jak i dla wsi okolicz- 
nych, w których wojsko się znaiduie. 

Kurja arcybiskupia poleciła by dnia 
6 b. m. na odgłos dzwonu Zygmunta 
około godz 14 min. 15 dzwoniono we 
wszystkich kościołach krakowskich 
przez 15 minut". 


— o(p— 


Staś Zaremba w 


Sztuczne oddychanie uratowało mu życie. 


Warszawa: 5 października. Podczas 
przejażdżki kałakiem pod Bielanami 
wskutek przewrócenia się łódki, zaczął 
tonąć Staś Zaremba į kuzyn jego: Boli- 
dan jorasz. Svtuacłha była bardzo traci 
cziia. gdyż nikt nie słyszał krzyku toną 
cych. W ostatniej chwili p. Jorasz od- 
zyskał przytomność i resztkami sił zdo 
tat wyratować się oraz swojego towa- 
TZYSZA. 


odmętach Wisły. 


ciggpuac go za włosy. 

Stać Zaremba był zunełnie nieprzy- 
tomny į dopiero po dłuższem stosowa 
mu sztucznego oddychania doprowadzo 
ne gò do przytomności. 

W bieżacym roku nie uczęszcza on 
de szkoły, zdyż lekarze zaleci mu 
przerwanie nauk, wskutek tero: że zdro 
wie jega nadszaronięte ciężkiemi przej- 
ściami, lest bardzo osłabione. 


——o— 


Słodka zawartość gorsetu, BEER 
UE Niezwykle odkrycie strażnika. 


Działoszyna funkcjonarjusz Str. Gran. 
natknął się na znaną sobie Franciszkę 
Stępień  ż, Włochowic, której zacho- 
wanie się jak i również. tusza dały du- | 
żo do myślenia., 

Strażnik zatrzymawszy 
cą przekonał się, że tusza 
naturalną gdyż 


Wieluń, 5 października, Wpobliża | 
| 


przechodzą: 
ta nie jest 
Stępniowa posiadała 


DOKTÓR 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
aych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28, 


wiecz. 
święta od 10 do 12 wpoł 


Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 
w niedziele i 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 
Spaaini sta cehoróv weuerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przylmaje od godz, 8 — 11 iedś4 — 8 
w niedziele i Święta od godz. 9 — 1. 
Dia niezamożnych ceny leczalc, 


na sóbie coś w rodzaju gorsetu w któ- 
rym zaszyte hyło 
nu: 7- paczek. sacharyny 
pochedzepia, 2agranicknego. uw d 
Orginalny gorret wraz z jego słodką 
zawartością przesłano do Komory Cel- 


wiedzialności sądowej, 


|nej — Stępniową pociąśnięto do sań 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych 


G6-go Sierpnia 2 


przyvmu e od 2 — 4 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedz. i święta od 10 — 1 po poł. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne | 
zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmue od 13 — 2 i ed 7 — BVa wiecz, 
w niedziele i święta od 10 — 12 w poł, 


DR. MED. | 


Dr. med. 


De SA ‚F. Rosałowski 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne ' weneryczne, 


zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Przyfmułe od 6 do 18 rano | od 3 do 8 więczó! 


Doktór 


H. SZUKACHER 


Choroby skórne | weneryczne 


Piotrkowska 56. lel. 148-62 


Przy muie codziennie od IW, — 4 ppł. 
dy | — 9 wiecz w medziele : święta 
od IU — 1 w poł. 


Ceny iecznicowe. 


Dr. med. 


Choroby kobiece i akuszerja 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 161 35: 
przyjmu e od 5 — 7 popoł. 


Dr. 
$ KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych 
+ moczopiciowych 


przeprowadzi! się na ul. 


Piotrkowska 90, 
telefon 29.45 


Przyjmaje od 8 — 21 od 5 — 8 wiecz 
w niedz ele i śwęta 0418 — 2 po poł 


Dr. med. 


„EC H O” 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe! doby. 


(=) Wczoraj po czterodniowej przerwie, 


cv anej obradami prawników niemieckich, wznowi 
no w, Blpsku proces o podpalenie | Raichstagta Kraków 5 października. (Tel, wł.) — 
Owksjżony van der Lubbe stałe zmienia? woję sumai Dogrzęb ofiar poniedziałkowego mor- 
nia. Najpierw przyznawał się do podpalenia, potem d żę i l P ki f dbyt ai 

a zeznanie cofał, aby je po chwili znowu potwierj SĘTSTWA przy ul. ańskiej odbyi się 


Robił on wrażenie człowieka umysłowo Uupo-|j W dniu dzisiejszym Za trumna listo- 
letzonego. W odróżnieniu od niego oskarżony Tor-|nósza ś. p. Przebindy postępowały 
przywódca miemieckich komunistów kategorycz- wielkie rzesze publiczr 0Ś i 
> ZAPrZEC 4 kie Anie, zytscz BZCZE- M -— 2 A 7 
OREW (WRA, PAYSON «e |czcząc pamięć ofiary obowiązku. 


crdvwe alibi podczas pożaru Reichstagu, S$ A > 
(=) Minister spraw zagranicznych Francji, p ueśskindów pochowano na 


azid 


gler, 


Oboje 
cmentarzu 


Fuul Boncour przybędzie s oficjalną wizytą do Pol żydowskim., 

ski po zakończeniu nańchofzącego Orest prac tro Wczorajsza sekcja zwłok, przeprowa 

treżeniowych w Genewie, S dzona przez prof. Olbrychta wykaza- 
Daley się więc liczyć z jero przyfardorn: w dru £ 


ła, że zamordowani Suesskindowie mie- 
li na sobie rany zarówno od broni 
palnej, ak i od uderzeń jakimś przed- 
miotem żelaznym; kolbą rewolweru lub 
kastetem. Sekcja zwłok Przebindy wy- 
kazała ranę postrzałową w głowę. 
czoraj w Szpitalu św. Łazarza prof. 
dr. Glatzel dokonał operacji na głowie 
Suesskindówny, ma ona bowiem zała- 
ski. mang podstawę czaszki „Stan: Suesskin- 


W dniu dzisiejsz przemawiać będą obrońcy, = ` : 

(y wodie yte doniesienia - komisa| JÓWNY nie budzi obaw. 
ra gencialnego Potyczki Narodowej ogólna suma 
fułturypeji, dokonana do guiz. 11 wieczorem w Onit 
wiscrajszymm wynosi zł. 200,842,200 sł. 

(=)Oplata pobierana przeń PAST wa zalożonie 
14 stu telefonicznego uiegła powiżinej znikce 

Po uzyskania zgody min, poczt | telegrafu opła| 
ta wialona została na zł, 66 òf każdego nowego tele 
fanu (zamiast dawnej 175 sł, wzo): 136, Jak pobiera 
do w okresla ulgowy). 

Obniżka ta w obecnych czammój uprzystepni zna” 
orig żaktndanie telefonów | moke wpłynąć na powięk 
spinie liczby abonentów, 

Obniżka wprowadzona jest na czas nieogruniczo 


Lej połow Hstopeda lub w początkach grudnia 
(—) katani w proceaie sanockim wywiadowca 
kiewicz | kamisurz Drewiński wmiebii sa pośred 
woich obrońców kasację przeciwko wyroko 
jatomlast tycz wkazańy Roman Jujko przyjął 
pok 1 rozpoczął odsiudywanie Kury. 

t) W dniu wczorajazym w procesie o zabóje 
wo $, p. Hołówki sąd ustalił 5 pytań dla Iławy piny» 
poczem zabrał głós prokurator Mi.raszewe 


ciwo 


n 
v 
5 


s5+„paych, 


Warszawie odbyło się zebranie Zwięz- 
ku Miast Pólskich, na którem z ramie- 
nia naszego niiasta występował! komi- 
sarz rządowy m. Łodzi inż W, Woje- 
wódzki. 

Głównym tematem, wśród wielu in 


G) Bunk Polski zaprweczył wiadomości, jakoby 
ttolał zamiar obniżenia stopy dynkontowej oraz roz 
luznienia polityki kredytowej. 

(—) Łódzki oddział Wagons Tita Cook podaje 
úo wiadomosci, że wagon sypłałny III klasy Łódk— 
Lwow 1 spowrotem, począwszy od dnia 8 paździer 
nina moalaje akasowany, 

t) Sąd okręgowy w Łodzi, ogłosił wczoraj po 
treydnicwej rozprawie przeciwko 15 członkom okro- 
govego komitetu związku młodzieży komunistyczne! 
v>10k, mocą którego zostali skazani: 45-letni Wła 
dystaw Noga, 23-letnia Ruchia Frenkiel i 19-letni Ja 
kuh Lajb Białek, każdy na 2 lata więzienia, 21-letni 
Krol Oppenheim, f0-1etni Icek Kata po 3 lata wię 
pien.a, ZZ-letni Leon Wata — 4 Inta więzienia, 26-161 
ri Motfżers Fidler 5 lat więzienia, ZA letni Bronisław 
Łuzukiewicz, G2-letni Firzel Dawid Błałek, 7i-fetni 
Atrtm Henoch Wierzbowski, po półtoru roku więzie 
nis fletni Józef Junak Hurwica — na 4 lata 
wi, enia, Meletni Lajb Jastrzębaki, Mletn' Lud 
wik Ratajczyk, 29-letni Ludwik Frankowski ! 28-]otni 
wiktor Kwiatkowski po 1 roku więzienia, letni 
Jankiel Goldman został uniewinniony x braku dowo 
dów winy. 


ustalenie poglądu, fak powinny 
prowadzone prace 


być 


Łódź, 5 października. W dniu wczorajszym, o go 
dzinów 10 wieczór, w mieszkaniu właznem przy ul. 
11 Listopada 68, w celach namobójczych napiła się ja 
kinj nieananej trucizny 26-ietnia Wiktorja Fiejniak, 
Ama bezrobotnego, Zaweswany lekarz pogotowia ra 
tunkowego, po udzicioniu pierwszej pomocy psaewtówł 
desperatkę dö szpitala mliejskiógo w Tuadogoszczu 
Prvyczyną rozpacziiwego kroku — brak środków do 
życia. 

Na ulicy Plotrkowskiej została najechana przez 
rowor d8-ietnia Fajga Fajberg, żona  magaryniera, 
zamiezskńła przy ulicy Piotrkowskiej 7. Fajbergowu 


cdmosla okaleczenia głowy, Oflerzę wypudku udzie- 
(—) Ogólne zebranie związku robotników przemy 


sta odlewniczego postanowiło zaostrzyć akcją. waktu- 
tek odrzucenia przez przemysłowców postulatu ð 
przyznanie %0-nrogentownj nadwyżki stawek aloro 
wych. _. ; r a à — 

1—) Policja łódzka opieczętowała wczoraj skład 
npieczny Sitklęwiczą | Ska przy wblegu ulie Serom 
pklego 1 Andrzeja oraz sklad apteczny Kulczyckiego 
przy ul. ffródmiejskioj 5$, za aprzedawanie narkoty 
kiw i niedozwolonych specyfików. 


Łódz, 5 października. W dniu wozorajszgym don 
prsy ulicy 11-go Listopada 88 był terenem krwawej 
bójki rodzinnej. W domu tym zamienskuje 71,ietni 
Jua Ogiński, wlasciciel 

kilku par koni, 
k*óre wynajmuje do przewożu towarów, Od pewne 
go masu toczyły mię pomiędzy Ogtńskim, a jego 
synem nieporozumienia na tiè prowadzenia intoresu. 

w dniu wczorujszym, około godziny 8 wieczór mło 
dy Ogiński, w stanie mocno podchmielonym powróci 
dó domu i wmaczął kłótnię, Na uwngę starus: j 
ku, by zachowywał sią spokojnie, młody Oginse 
póćhwycił jakiś ciężki przedmiot 1 zaczął nim bić 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


Chor uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66, 


Przyjmuje 12 — 21 od 5 - 8 po poł. 
Ceny lecznicowe 


DR. MFN. 


NIEWIAŻSKI 


br. odbędzie się doroczne święto. 31 pułku 


al. Andrzeja 3. Tel. 159-04 | Strzelców Kaniowskich i obchód piętnastole 
powrócił, cia istnienia pułku. 

Choroby skórne, weneryczne, Uroczystości te w bieżącym roku obcho 

' moczopłtiowe. dzoue będą ściśle w rammch pułku, według 


itistępującego programu: 

Dnia 7,10.33 r. (przeddzień święta) 

Godz. 9 Nabożeństwo za poległych żoł. 
nier<y 31 p. S. K, w kościele garnizonowym 
przy u' św. Jerzego, Godz. 18 Capstrzyk po 
ulicach miastu Łodzi: 11 Listopada, Piotr- 
kowslią, Zamenhofa, A]. Kościuszki Zielo 
ną i Żeromskiego. Godz. 20 Uroczysty apel 


i p od 8 doll i od 5 do 9 pp 
niedziele i święta o4 9—1 pp. 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginokolog 
powrócił 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
przeprowadził się na 


ul, Andrzeja 4, telef. 228-92. 


—— 
—— ———|——->>>>bLbbebbeLssssssźźsś śr c ccc ann 


RESZTKI na ubrania, palta, suknie dam» 
skie i mundarki szkolne najtaniej można 
Piotrkow: 


dostać w lirmie J. Wasile 
ska 152, tel. 144-64. 


Dr. Med. 


Z. RAKOWSKI 


ul. Piotrkowska 67 


PUTRZEBNY zdolny czeladnik  szewcki 
lub podręczny, na dumską robotę. Rzgow- 
ska 181 (Łódź) Chojny. 


Tel. 127 + 81. 5 » ć 
KOZAKOWI Piotrowi, ul. św. Antoniego 11 
ODEEY a" nesa, | krodziono książeczkę wojskową, wyd. w 


FKU 2 w Łodzi i wyciąg z ksiąg stałe; lud- 


Przyjmuje od 12—2 1 5—7. Od 10—41 i s 
rzyjmuje 1 10—11 i od 2—8 KE. 


w Lecznicy Zglerska 17. 


Smutny październik żony bezrobotnego | 
Kronika Pogotowia Ratun<owego. 


3 


arr i 


Tłumy za trumną listonosza. EEE | 
+| Zbrodniarz mordował rewolwerem i kastetem. | 
| 


W dalszym ciągu nie wiadomo, czy 
śledztwo dotychczasowe pozwoliło í 
zyskać jakieś dane, któreby doprowadzi 
ły do schwytania sprawców zbrodni. 


Tramwaie poznańskie 
wyruszyły na miasto. | 


Poznań” 5 października, (PAT) Dzi 
zakończył się strajk pracowników trai 
wajów mieiskich, wobec czego został 
podjęta normalna komunikacja, 


Wściekły kot 
pokąsał 10 osób. 


Bielsko, 5 pażdziernika, W zagro 
dzie niejakiego Jana Uchyły w Zarze 
czu, pow, Bielsko, stwierdzono urzędo 
wo wściekliznę kota. który w ostatnim 
czasie pokąsał 10 osób. 


Najpierw roboty regulacyjne 


ies | WT i i 
l potem kənalizacja i wodociągi. 
Łódź, 5 października. "Wczoraj w | znaczone przez Fundusz Pracy. 


Przedewszystkiem wypowiedziana 
się za użyciem pieniędzy 
na roboty regulacyjne, 
calej na wodociągi | kanalizację, na wy 
kończenie rozpoczętych budowli i td. 
Dużo czdsu poświęcono również ie' 


nych spraw drobniejszej miary — było | dremu z najnowszych zagadnień miast 


a mianowicie ogródkom działkowy: 


a pieniądze prze | które zalecono popierać i kultywować 


—D— 


Å‘ Í 


iit pomocy lekarz pogotowia ratunkowego 

Na ulicy 6-go Biorpnia, w stanic pijanym cdniós 
w bójce szóreg ran tłuczonych głowy 24,tetnt Kaz | 
mors Zydorek.  blacharz, zamieszkały przy wif 
11 go Listopada 136. Pomocy udzielił Zydorkowi ia 
ka” pogotowia ratunkowego. 

O godzinie 1 w nocy na ulicy Wileńskiej został no 
padnięty 4 pobity przez nieznanych sprawctw Z3-et 
ni Józef Radoński, zamieszkały przy ulicy Kezstmić 
rea 5 

Radońskiemu, który odniósł rany twarzy, 
Mo pomocy pogotowie ratunkowe 


maz! 


Syn p obił ojca - staruszka. FET 


W stanie ciężkim odwieziono gó do szpitala. | 


ojca, Jeki utaruszka zaaląrmowały sąsiadów, któriy 


co mię święci, obezwładniii l 
Jan Ogiński cały sbrocsany byt krwią, ZŻaweż | 
wany lekarz pogotowia ratunkowego stwierdzi u ika | 


ruska 8 poważne rany gtowy, oraz niemniej powsi | 
ne usakodzeńie oka. 


wid>qc 


Po udzieleniu pierwezej pomocy Jans Osińskicg" 


przewieziono, w stanie  cięśkim, do mapitala mie 
kiugo św. Jóncin, przy ulicy Drewnowskiej, 
Osobą krewkiego syna zajął się komisarjat poli 


cj. który wszczął dochodzenie 


—DP— 


PROGRAM DOROCZNEGO 
31 pułku Strzelców Kaniowskich. 


Jak donosiliśmy, w dniu B października | poiegiych na placn im. Gen. Hallera, na 


ŚWIĘTA 


wprost ul. Zielonej. 

Dnia'8,10;33 r, (święto) 

Godz. 6 Uroczysu pobudka w kosza 
rach 31 p. S.K. godz. 10, Msza św. polowa 
na placu im. Gen. Hallera obok boiska 
KWs-u godz. 14. Obiad żołnierski w kosz” 


rach 31 p. 8. K, godz. 16 Widowisku i kina | 
dla żołnierzy. | 


BIŁUTERJĘ, SREBRO kwity 
iembardowę k płaci 


Złoto 


uajwyższe cany. Zakład Jubilerski 
J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


ZAGINĄŁ portfel bronzowy zawierają” 
cy 2 weksle a 100 zł, in blanco, weksel 
na 100 zł, z wystaw. Aleks. T«hima, do 
wód osobisty z fotografją, metrykę uro 
dzenia Bronisławy Dańskiej, pieniędzy 
143 zł, Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot za sowitem wynagn dzeniem 
md ul, 6 Sierpnia Nr. 7. zakład fryzjer- | 
ski. 


p An z A Z 
KAŁUŻEWSKI Włodzimierz  unieważni: 
zgubioną książeczkę oszczędnościowa Ban: 
ku Gospod. Krajowego Nr. 1517. | 


Lekarz dentysta: 


Le NITECKI Z, STACHOWSKA 


Ogłoszenie. 


choroby skórue, weneryczne 
+ moczopic. owe. 


NAWROT 32, tel. 213-18, 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5-9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


SOŁO 
Specjalista chorób wenerycznych 
: skórnych 


powrócił 


Doktór 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 | eszyjm. 


Przyjmuje od8 — 87 rana 4—6 i od 8—9 w. 


akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 153. tel. 145-10 


powróciła 
przyjmuje od 2 — 41 $ — B wiecs 


Dr. med. 


WIEJCZYK H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby koblece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 
ceeds. od 10—12 : do 5—8 po poł, 
Ceny lecznicowe, 


Tańców 


Syndyk Tymczasowy musy upaałości firmy „Artur Eger“ i Wilhelma Artura 
Fgera podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 17 października 1933 roku o go. 
dzinie 10-ej rano odbędzie się w Sądzie Oksęgowym w Łodzi, w Wydziule IB Han- 
dlowym, w pokoju Nr. 15 zebranie wierzycieli, których należności zostały sprawdzone 
i ptzyjęte do masy upadłości, celem  zawiacia ukłudu, względnie kontraktu związ: 
kowego i wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
firmy „Artar Eger" i Wilhelma Artura Egera 


Kazimierz Korwin - Korotkitwicz 
Adwokat, 
Łódź, ul. Prez. Narutowicza 36, tel. 181-02 


D. TONDOWSKA 


ul, Główna 51, tel. 174-93 
przyjmuje od 9 — 213 — 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 
Ceny Lecznic. 


nowoczesnych komplety 

dla inteligencji rozpoczyna 
Szkoła naucz. warsz. 

ST. KŁOSOWSKAIEGO, 


Sienkiewicza 61, tel. 248-44. 
Kancelarja czynna od 10 i pół do 21 i pół. 
Przyjmuje zgłoszenia ma lekcje oddzielne. 


Popierajcie przemysł krajowy! 
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W romantycznem ustroniu. Kumu 


PAŁAC Z BA 


EiT 7EEA REWA E TORS, 


Zamek Peleez w Sinaia, w którym nie 
dawuo odbył się zjazd monarchów bełkań 
skich i narjidy małej entente'y, w tymże 
cr si» obchodził pięćdziesięcioletni 
le isz swego istnienia. Niewątpliwie istnie- 
k wspanialsze siedziby królewskie lecz 
przyznać trzeba, że co do romantycznego po 
łożenia swego, wśród lasów, nfa dawniejszej 
granicy Rumunji i Siedmiogrodu, mmek 
Pelerz przedstawia się, jak pałac z bajki 

Powstił na życzenie zmarłej królow j ru 

muńskiej Carmen Sylva, 
znanej poetki 
| powieściopisurki, a ponadto z fantastyce 
nych upodobań i marzycielstwh, Królowa 
czuia odrazę do „trzeźwego“ realizmu 
coaziennego życia, szukała odosohkuieniu 
i cderwanih się od rzeczywistości. 
W młodych jeszcze latach zaznajomiła 
z okolicą Sinuia. W obszernych tutej. 
śrych lasach, odwiedżanych tylko przez | 
pastuchów górskich, znajdował się wów: | 
cras klasztor warowny, zbudowany przed 
trzystu luty przez księcin Michała Cantacu: 
zino. Zachwycona leśną sielanką Carmen 
Sylva często odwiedzału klasztor i chętnie 
w pominałh w rozmowie o swym pobycie w 
Sinuia, w skromnych warunkach  otocze. 
na 

Zakonnicy odstąpili parze królewskiej 

sześć niewielkich cel, 


jubi- 


Sip 


połączonych drewnianym gankiem. 

I «siłki spożywano w refektarzu klasztor 
iym, umeblowania dostarczyli zakonnicy, 
t otwietłenie stanowiły świece. 

Dwór królewski — jak widać z powyż: 

‘go w letnich miesiącach prowadzil 
tyb zycjłu pierwotny, aczkolwiek romun- 
tyczuy, a jedyną rozrywką ówczesnego mo 
tarchy, króla Karola, było polowanie na 
niedźwiedzie, których wtedy nie brako- 
wała w okolicznych la:f:ch. 

Nieco później dopiero, po ustaleniu wa- 
trunków politycznych, król na prośby mał 
żouki zgodził się na budowę zamku Pelesz 
w Sinaia, który shńsł się ulubioną rezydencją 
marzęcielskiej królowej armen Sylvy. 

W fantastycznie  umeblowanych poke 
jach przyjmowała przyjezdnych gości — 
przewł.żnie artystów i uczonych zagrunicz- 
rych, lecz również okoliczne włościanki, któ 
re podejmowała gościnaie, ubrana po więk 
siej części w rumuński strój ludowy, 

Jrkkalwiek zamek Pelesz mióścił wiele 
dziel sztuki, nieco ekscentryczny gust jè 
go» pierwotnej włuścicielki, nie lubiącej sto 
sować się do rad cudzych, stworzył wnętrze 
zichli chaotyczne. Dopiero po jej śmierci 
uleglo ono pomyślniejszej modyfikacji dzię: 
ki królowej Marji, matce obecnego króla, 
z dobrym gustem potrafiła 

zmodernizować urządzenie 


iz 
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s 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

[ancerka Rita Holm, przyjaciółka majora Bic- 
luka poznała podczas pokazu gazowego młodego 
inżynicra Jerzego Skalskiego, który się w niej za- 
kochał i odwiedzał ją w jej garderobie Teatralnej. 
Stara - garderobians Adela, która jej pilnowała 
jak oka w głowie, przybyła jąc ew do sklepu 
gramofonów „Eufonja* i jej właścicielowi Don 
Pedro w malym pokoiku zdała relację o życiu 
swej pupilki w ostatnim tygodnia, Rita nie wle- 
działa. że jej „wierna* służąca była na nsługach 
Pedra. Gdy przybyła wkrótce po wyjściu Adeli do 
kantoru Pedra, ten  zasypał ją wyrzutami, Skoro 
jednak dowiedział się, że jej udoratorem jest syn 
słynnego chemika profesora Skalskicgo. kazeł jej 
nadal z nim utrzymywać kontakt. 

Tymczasem do laboratorjam Polskich Zakła. 
dów Chemicznych“ gdzie profesor Skalski praco- 
wał nad cpokowym wynalazkiem, mającym unie- 
możliwie najazd wrogich samolotów w czasie woj. 
ny, zawitał w imieniu oddziału FI satabu, dr, Mar- 
te), by zapobiec wykradaniu tajemnic, 


— Ależ panie profesorze! Pan sobie 
ubliża temi słowy. Jiiż choćbv to. „że 
zawiadomiono pana o mojei misji, jest 
dowodem najwyższego zaufania moje- 
go szeęia do pańskiej osoby.. Przecież 
bez trudności mógłbym pełnić swoje o” 
bowiazki tutaj tak. że pan bv absolut- 
vje nie wiedział nic o mojem istnieniu! 
«Polskie Zakłady Chemiczne* zatrud- 
niają tylu inżynierów. urzędników i To- 
botników. że moja skromna osoba znik” 
nełaby w tym tłumie bez zwrócenia 
czyjeikolwiek uwagi.. 

— Terefere! Mnie by pan w błąd 
nie wprowadził. O fa się znam na-in- 
dziach! 

Martel uśmiechna? się w duchu; w 
„Polskich Zakładach Chemicznych” pra 
cowało od dawna dwóch konfidentów 


Antoni Marczyński 


zamkt i nadać mu komfort Mardziej rwoj- 
ski. 

jak wiadomo, królowa Carmen 
po śmierci małżonku porzuciła zamek 
lesz i do zgonu zamieszkała w klasztorze 
u zakonników, strzegących grobowea zmar- 
łego króla, 

Stelo się tak prawdopodobnie dlatego 
ż* samotne wśród lasów Sinaia, w ciągu 
pięćdziesięcin lat rozwinęło się w eleganckie 
letnisko. 


W Brukseli odbyła się wielka demonstracja 
zbytniemu cpodatkowaniu, Na czele niesiono transparent, z napisami w języku | dy Blavot: szed? na śniadanie ze 


a] 


Zamek Pelesz zawrzał zgołu innem 
ciem, gdy objęli go w posiadanie król Fer 


Sylva | Gynand i piękna, bardzo elegancka kiółowu 
Pe- | Marja, której rezydencja właściwie zbwdzię 


cA dzisiejsze swoje oblicze. 


Pozostał romantyzm otoczenia, w któ- 
rem król Karol rumuński niedawno podej- 
mowżł swych gości dla omawiania spiww po 
liś,k« ostatniej doby. 


| Burzyński. 


Strajk podatkowy w Belgji. 


PIJA 


kupców spożywczych przeciwko 


francuskim i flamandzkim: „Śmierć podatkom”,, 


JKL 


Po zjeździe w Sinaia. SENENINNNEEM 
Bukareszt, w 3 
| 


ży- 


Nocne naświetlanie 
e e EELE e] 


Urzędnik prywatny Józef Braun 
Wiedniu przeraził „pewnego 


naświetlanie 
nocne: gdyż 


pisa] mu nocne 
kwarcową. Dlatego 
uerwowy pacjent 
potrzebuje spokoju, 
a panuwący w: dzień hałas 


ski osłabia działanie sztucznego słońca. 
Sprawa wydała się żonie nieco dziwna.. 
chorowitego | Zona 


ałe. ostatecznie. zdrowie 
małżenka: było zbyt cenna rzeczą, aby 
wysuwać wątpliwości. 
Pewnego dnia Józef 
trochę wcześniei w południe do 
ña obiad. Ponieważ potrawy nie były 
jeszcze zgotowańne. zławił sie w kuch- 
mr; zaglądnąwszy do garnków» staną 
następnie koło okna. Z niecierpliwościa 
bębnił palcami po szybie, a potem od- 
ruchowo coś 'na niei nakreślił. Szyba 
była czysta j sucha, 
tak że palce nie.zostawiłv na nież żad- 
uvch. śladów. Wreszcie  rezzłoszczony 


Braun wrócił 


Adwokat zastrzelił żonę, córkę i syna. 


Ponury dramat rodzinny. 


Willa adwokata paryskiego Henry- 
ka Blavot, przy. ul. lavoisier w  Gar- 
ches była terenem wstrząsającej tragedji 
rodzinnej. P. Błavot- miał dwoje dzieci: 
Ż6-letniego © syna, studenta _ prawa i 
23-letnią córkę. Dzieci adwokata 

byly dotknięte suchotamt. 
W ostatnich czasach stan zdrowia pan- 
ny Blavot zaczął się pogarszać i leka* 
rze wróżyli jej blidka śmierć. 

Adwokat był. bardzo . przygnębiony 
ta wiadomością i gdy go pytano o zdro 
wie dzieci, najczęściej nic nie odpowia* 
dał, lecz widać było, że nvtanie takie za 
daje mu niewysłowiona boleść. 

Onegdaj rano, w -chwili kiedy mfo- 
swego 


8 miesięcy więzienia 


w 


małżonkę wiadomościa. że lekarz prze- 
lampa | nero. Z jednego garnka na kuch 
jako | pivrelo na rozpaleną płvie tro. 


wielkorniej- | szkle 


domu | 


lampą kwarcową 


źle wpłynęło na zdrowie m 


| zbvt długiem czekaniem pan don 
wieczoru |biac piekło udał się do pokon 


Po chwili zaszi® coś meoc 


Powstała para, która skro 
szybie. miejsc 
dotknięte przez J 
ia Brauna: 
| pozostały prZeirzysie. 
przypadkowo 
szybie 
ie odcyfro 


Ka 
zimne! Jednakże 


nita wno 


Oketi 


KIKICS 


rzticiwszy 
ña ulice. snostrzegła na 
słowa i podeszła bliżej: aby 
j wać 

Ko swemu zdumienin  zmalazła 
umie, nazwisko i adres jakiejś kobiety 
| Wbiła ie sobie w pamieć i kiedy Józef 
|czale sic z ma pożegnawszy, poszedł 
się wieczorem.. „maświetlać” podążv- 

za nim į złapała kochliwego malżon- 
ka na g«orącvm uczynku t 1. w ramio 


mach młodej i przystojneł wdówki. Co 
sie potem działo — można się domv* 
sleć. 


|pokoju i był na schodach, ojciec jego 
| strzeli} do niego z rewolweru, raniąc sy- 
na śmiertelnie. Młodzieniec zdołał tylko 
wypowiedzieć słowa: „Ojcze,  sprawiłeś 
mi ból“ į skonał. 

W chwilę potem domownicy  posły” 
|szeli drugi <trzał, który pochodził z poko 
ju panny Blavot. 
| Celnym strzałem w serce adwokat 
| nozbawił życia swa córkę. 

Gdv na odoełos strzałów  nadbiegła 
pani Blavot, adwokat strzel! do żony. 
ladas ja trupem na miejscu, poczem u- 
dał się do swego pokoju i odebrał sobie 
życie 

Tragedja ta wywarła ogromne wra* 
Żenie 


RADOŚĆ ZABIŁA BEZROBOTNEGO.|za strzały do upadle? dziewczyny. 


Atak serca przed fabryką. KREMIUEEWANCNN| 


Sławie są „ostatnie słowa* różnych 
zmarłych wiekach ludzi, Sławne jed- 
nak zostawił także „ostatnie sitowa” 
pewien „mały człowiek. nikomu 
zadany: zwyczajny robotnik, który wy- 
posyiędział je sprzed śmiercia. a; słowa 
te w naszych czasach: speciakiie-doiio* 
ste dla wielu maja znaczenie. TYM „ma 
ivm człowiekiem* był Eugene Burns, 
z Michiganu. Przesładowała go wielka 
biedą od: czasu vdv 

stracił stałą pracę. 
Gryz! się zmartwiemami i cierpiał bar 
dzo. Przez okres dwu lat ciągle poma- 
wiał swe wycieczki do różnych fabryk 


nie: 


Powieść filmowa. 


kontrwywiadu. -z jednym z nich „zna” 
jący się na ludziach“ uczony stykał się 
codziennie: į ani mu przez myśl nie prze 
szło nigdy, że ów „głupkowaty Ludwi- 
czek” (jak go powszechnie tu nazywa- 
no) pelniacy obowiązki pomocnika por- 
tiera. ma sobie powierzoną także ìnmą 
funkcie, bardziej delikatną: ważna, pouf 
na... 


Niech pan spocznie, proszę 
rzekł z nagłą uprzejmością stary Skal- 
ski zdopingowany wzrokiem svna. 


Martel podziękował i zaczął się roz 
glądać za jakimś meblem. na którym 
możnaby „spocząć”. W jednym rogu 
tei wielkiej izby stał wprawdzie garni- 
tur klubowy. ale zarówno kanapka tak 
i wszystkie iotele były dosłownie za” 
walone książkami, papierami rysumka- 
mni. itp. Jerzy poukłada] więc te szpar- 
gały na stole: a ksiażki poprostu na po- 
dłodze. i nareszcie wszyscy trzej mie- 
lina czem usiąść. 

— No. į co nowego? — zagaił pro- 
iesor. który w  swoiem * chronicznem 
roztargnieniu zdążył już zapomnieć o 
czem «rozmawiali ostatnio. 


— Narazie nic. poza tem, że wiado” 
mości o wThanatycie* potwierdzają się. 
niestetv. 

— „Thanatyt*? — zdziwił się Je= 
rzy. — O tem jeszcze nie słyszałem. 
Domyślam sie tylko. że chodzi o jakiś 
nowy gaz... 

— Tak. panie (użynierze — Martel 
skinął qłową. — Potworny gaz bojowy. 
którym nasz wojowniczy sasiad zany” 


śla zaskoczyć świat. kiedy 


detroickich. lecz nigdy nie mógł otrzy- 
maé pracy. Wreszcie pewnego dnia zna 
lazł się przed fabryka Forda w River 
Rouge. Wpuszczany został do środka i 
— o dziwo! — dano mu numer į kaza- 
no przyjść. nazajutrz do pracy. Burns 


le 
MI 


Calais w Saint-Omer 
| prawa przeci 38-letniemu 
| wi polskiemu: Franciszkowi 
mu, zamieszkałemu w francuskiej 
| scowości Lens, oskarżonemu 


o uśiłowane morderstmo. 


odbyła się 
roboiniko- 


eniej 


tł z radości i rozrzewnienia. Różne! Sjekański osiedhł się-w Lens przed dwor | 


Przed sądem przysięgłych - Pas-de| 


roz | 


Siekańskie> | 


Pewnego dnia Śiel:ańrki udał sie ra 
no do domu publicznego w Lem: w któ 
rym przebywała Armanda. Po <dłuższet 
gdy dziewczyna odrzuciła 
stanowczo tego propozycję, Siekań'ki wy 
ial rewolwer I oddał do niej kilka s: 
łów, raniac ja 

aa 


TOZmowie, 


twarz r plecy. 


myśli bily się, jek oszalałe. w jego glo- ima laty, gdzie poznał w pewnym domu S'ekański usiłował na-tępnie popełnić ra 


Szedł jak piianv, marząc, jak to 
zacznie spłacać długi, 
Zawołał do pierwszego przechodnia, 
wychodzac z fabryki: „Boże, mam pra 
cel To rzekłlszy — padł trupem. Leka 


w;e. 


rze później skonstatowali: że słabe iego|lecz potem cofnęła słowo i 


serce nie wvlrzvmało ogromu radości. 


wojna Wy- 
buchnie. Gaz ten, o nieznanym mi oczy* 
wiście składzie chemicznym, przenika 
podobno wszeikie maski... dotychcza- 
sowe! Wierzymy jednak niezłomnie, — 
tu z szacunkiem pochylił głowę przed 
starym Skalskim, — że nasz genialny 
czony skonstruwie taki pochłaniacz: 
który nawet ów przeklęty „I hanatyt* 
potrafi unieszkodliwić. 
Każdy to potrafi, 
chemiczny gazu, — odparł 
profesor... 

— ..Który można ustalić w drodze 
analizy. mając próbkę... 
— Alc pan jej nie 

czam. 

— Będę ją miał, być może: już za 
parę dni, A wtedy, czcigodny profeso- 
rze” musi pan natychmiast... 

— O, tylko żadne „natychmiast*! 
Mam teraz weżnieiszą robotę. 
Jednakże neutralizator dla 
kiętego „I haratytu* jest... 

— Àch, tam, zawracanie głowy Z 
„Thanatytem'. — Staruszek zirytował 
się nagle. — | cóż z tego. że sporządzę 
wam maske ochronną zabezpieczającą 
ludzi przed „Thanatytem', Skoro za ty- 
dzień: lub dwa nasi sasiedzi wynajdą 
inny gaz, jeszcze potwormniejszy? Ta 
listorja powtarzała się już z dziesięć 
razy» i drugie dziesięć razy musi się po- 
wtórzyć. Błędne koło... Szkoda mojego 
czasu na to... 

— Więc co, mamy czekać z założo- 
nemi rękami?! — Martel zaczął tracić 
cierpliwość. -— l: kiedy woina wybuch- 
ile. pozwolić się wytruć. wydusić do- 
szczętnie?! Czy też sromotnie skapitu- 
lować?! 

— Ani jedno; ani drugie. Musimy 
się bronić, ałe takim orężem, który wo 
góle uniemożliwi najazdy lotnicze na 
naszą  oiczyznę. 

Martel. machnął reką lekceważąco. 

— A ponieważ takiej broni stwo- 
rzyć nie można, więc zamiast mówić o 
utopiach» należy wytężyć wszyskie si- 
tv... 


znając skład 
skromny 


ma, przypusz” 


prze” 


hi... Jerzy, sty- 


Skalski- mrugnał po*lkarki nakrył ów mały 


publicznym młodą dziewczynę Arman- 
dẹ Larmigny. Siekański zakochał się w 
dziewczynie i chciał się z nia ożenić. 

ziewczyna zgodziła się na małżeństwo, 


dawnego zawodu. 


rozuiiiewawczo na syna į śmiesznie fal 
setowvm głosem. chichotał długo. 
Mi hi. hi. hi* Pan Martel nazywa utopią 
to. co myśmy już... 


— Nie „mvśmy”. ojczulku: alę ty! 
To wyłącznie twoja zasługa! Jestem 
tviko twoim uczniem į pomocnikiem, 
który... 

— ..któty, — Jan Skalski żartobli- 
wie pogroził synowi. — który ostatnio 
rozleniwił się trochę. Który codziennie 
wymyka sie do miasta: zamiast. jak 
dawniej; pomagać wieczorami stare- 
mu ojcu. „Cherchez la femme“, co? Hi 
bi. hi. hi. Rozbawiony staruszek 
zwrócił się znów -do gościa. — Nie chce 
się przyznać mój Jureczek. lecz ja się 
odrazu domyśliłem. że mu weszła w 
drogę jakaś spódniczka: hi, hi, hi... 


— Ależ, ojcze! — Jerzy nie tail swe 
gc niezadowolenia. -—— Moje sprawy o- 
Sobiste. nie interesują przecież pata do- 
kiora. 

— Oczywiście! — potwierdził Mar- 
tel z podejrzana skwapliwością. — Za- 
to interesuje mnie niezmiernie coś in- 
nego. i sądzę. że pan inżynier zaspokoi 
moja uprawniona. ciekawość 
pod tym względem. Domyślam się mta 
podstawie 'tego..co panowie przed chwi 
la mówił. lub raczej niedomówił+ że 
pan profesor pracuje nad jakimś epoko- 
wym wynalazkiem...? 


Cicho, synu, cicho: ani słowa 0 
moich «promieniach śmierci“! 


— „Promienie śmierci“?! — Mar- 
tel przemienił siew słuch cały. Idąc za 
kierunkiem . spojrzeń uczonego. dojrzał 
na stoliku obok tokarki iakiś przyrząd: 
przypominający na pierwszy rzut oka 
aparat do zdjęć filmowvch, ale Hlipu- 
cich rozmiarów. — Więc T O ma ro- 
dzić owe „promienie - śmierci“? 


Te słowa zelektryżowały profesora. 
który -od chwili wpatrywał się w swo” 
je dzieło rozkochanym 
strzegłszy» że Martel spogląda również 
w tym kierunku. Jan Skalski zerwał 
się. jak oparzonv. nopedz'! w stronę to- 
aparat 


mobóstwo, ale. rewolwer zaciał się. 


W czasie rozprawy  Siekański oka 
zał wielka skruche. Sędzia przypomniał 
mu, że nacabywał swoja ofiare i wymu- 


wróciła do|szał od miej pieniadze Sad skazał go na 


8 miesiecy wiezienia. 


plachta j otuliwszy go w nia troskliwie 
odniósł to zawiniątko do dużej, dębowe 
szafy. stojącej pod ścianą w głębi. 

— Wara! — zrzędził równocześnie 
— Wara wam od tego: sceptycy! Nie- 
dowiarki! „Utonja*. powiadacie.. 
Gidzie moje klucze? Ach Boże: zawsze 
mi gdzieś zginą, gdv ich  potrzebuię.. 
Tv nie wiesz. Jureczku...? 

— Napewno masz je w kieszeni — 
odparł Jerzy z uśmiechem. 

— Nie. Słowo daję. że nie. 

— Więc zamknij szafę moiemi klu 
czykami. Wfszą przy drzwiach. 

— A dokąd wiodą te drugie drzwi? 
— spytał Martel, 

— Do naszego 
kanka, 

— Aha... Panie inżynierzę, + Mar- 
tel zniżył głos. — czy pan, człowiek 
młody» trzeźwo myślący i fachowiec. 
czy pan rówmież uważa owe .promie- 
nie śmierci" za... 

— Ależ tak» to pewnik! To genialny 
wynalazek. który wywoła zupełny prze 
wrót w dzisiejszej technice wojennej! 

— To znaczy?.. Przecież pan włe, 
kim jestem. 

-— Tak: oczywiście... A jednak nie 
mogę panu nic więcej powiedzieć... “wa- 
razie. Dałem oiłcu słowo honoru... Wi- 
dzi pan, było tak: gdv ojciec mój mia: 
golówę wszystkie plarw obliczenfa. ry 
sunki dotyczące teco wynalazku, przed- 
stawił je swojemu zwierzchnikowi. A 
pan naczelny dvrektor naszych zakła- 
dów. który zresztą jest najwłaściw- 
szvm człowiekiem na tem stanowiskw 
zlekka wvyśmiał mojego staruszka į na- 
zwał jego wvnalazek utopia. ...podob- 
nie, fak pan doktór przed chwilą... 


— Bardzo mi przykro panie inżynie 
rze, 


— Niema o czem mówić... Otóż po 


służbowego miesz- 


tei rozmowie z swoim szefem ojciec 
mój. ogromnie rozgoryczony na scen- 
tvków*. postanowił nie mówić wiecej 
Do-|z nikim na ten temat. dopók( praktvcz- 
ne wynik: nie potwierdza słuszności ic- 
go teorętycznych., 


(sd, a) 


str. 4 


Echa 22. stit. 


Życie Warszawy w Wilku 
wierszach. 


r~ 


Strajk rolników, który przez kilka dni 
zayrażał stolicy ogiuniczenieęjn dowozu arty 
kułów spożywczych, załamał się ostatecz- 
nie. Fakt, że Warszawa nie odczułu skut- 
ków nieodpowiedzialnej agitacji strajkowej, 
należy w pierwszym rzędzie zawdzięczać 
celowym i przewidującym zurządzeniom p 
woj. Jaroszewicza, który w przewidywaniu 
mogącej nastąpić spekulacji artykułami 
pierwszej potrzeby wszczął energiczną 
akcję, celem sparaliżowaniu zakusów speku 
lacyjmych w zarodku. Oprócz zlikwidowa- 
nych kilku prób sabotażu i surowego uka- 
rapin kilku spekulantów, oddział aprowiza- 
cyjny Komisarjata Rządu zapewnił zwięk- 
szenie dostaw przez warzywników, które z 
nadwyżką wyrównały nieznacznie zmniejszo 
my dowóz. Nieliczne jednostki, które 
wstrzymały się od dowozu produktów po- 
niosły straty. Obecnie Wurszawie nie gro 
zi juž ani brak dowożu, ani spekulacyjna 
podwyżka cen. 

„w a * 


Na otwarcie sezonu daje Teatr Kameral- 
ny jedną z najbardziej interesujących 
sztuk, największego dramtturga północy; 
Ibsena, „Wróg ludu*. Obsadę tworzą: Ka 
rol Adweatowicz (Dr. Stockmann), Horec- 
ka, Niedźwiecka, Pickarski, Kwiatkowski, 


Srebszycki, Rygier, Rzencki: Reżyseruje: 
dr. J. Bnjański, oprawę sceniczną komponu- 
je Mieczysław Różański. 

# ” * 


Komisja opinjodawcza magistratu do 
spraw regulacji i zabudowy miasta uchwali 
ła na ostatniem posiedzeniu szczegółowy 
plan zabudowania terenów otoczonych ul. 
Grójecka, Winnicką, Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, Opaczewską, Pasteura i Wawel- 
„ką. Zachodnia część tego obszaru, o po- 
wierzchni około 7 hektarów przewidziana 
jest pod zabudowę wielopiętrowemi doma 
mi mierzkalnemi, zaś wschodnia wzdłaż ul. 
Pasteura i ul. Wolnej Wszechnicy Polskiej, 
przeznaczona jest pod zabudowę przeważ- 
nie gmach.ęmi użyteczności publicznej Je- 
dem z tych gmachów (Wolnej Wszecnnicy) 
jest juź wzniesiony przy zbiegu Pasteura, 
Wolnej Wszechnicy i Opaczewskiej. Przy 


KRATECZKI. 


Niegościnna 


Na świecie istnieją dwie poczty: jed- 
na, nowsza, oficjalna i druga, przedhi- 
storyczna jeszcze pantoflowa. Poczta o- 
ficjalna przekazuje bliźnim jedynie listy, 
słowem wiadomości utrwalone na  piś- 
mie, których cofnąć już nie można, a 
więc używana jest przeważnie przez 
mężczyzn poczta natomiast pantoflowa 
posiada nieuchwytnych nadawców i nie- 
znanych adresatów. 

Poczta pantoflowa jest nieobliczalna 
i kapryśna. Dzisiaj w Łodzi np. pani 
Ciupciakiewiczowa powiedziała do pani 
Tomtadrackiej, że panna Fistulska ma 
dziecko z bokserem a pojutrze już wj 
Warszawie pani Kołowacka opowiada! 
pani Fiufickiej że panna Fistulska mia- 
ła cesarskie cięcie, że mogła mieć 
czworaczki i uciekła z Afryki z murzy- 
nem z jazzbandu. 

Poczta patoflowa przynosi najbar- 
dziej niesamowite wiadomości, W sfe- 
rach dziennikarskich czy to Łodzi, czy 
Warszawy, Krakowa lub Wilna poja- 
wiają się co pewien czas sensacyjne wia 
domości, zwykle w rodzaju: Hitlera za- 
mordowano, Zaczyna się gwałt, ruch, 
telefony, telegramy i teleskryptorv rozsy 
łają ma wszystkie strony, do Berlina, 
Paryża i Londvnu zapytania: Czy praw- 
jest, że Hitlera zastrzelono? Oka- 
zuje się. że nikt nic o niczem nie wie. | 
i niepodobieństwem jest stwierdzić, od 
kogo taka plotka pochodzi. 

O niesamowitych praktykach poczty 
pantoflowej świadczy fakt, że kiedyś | 
doszła mnie wiadomość, jakobym był 
— właścicielem domu. Na taką fantazrę 
może się zdobyć tylko poczta pantofla- 
wA. 

Rzecz charakterystyczna, że każda | 
wiadomość pochodząca z poczty panto- | 
flowej zaczvna się słowami: 

— Czy wie pani, że...” 

— Naturalnie że o niczem nie wie, 
ale ponieważ nie wypada się żadnej ko~} 
biecie przyznać do niewiedzy, odpowia- 


j 


— Tak słyszałam coś, ale nie znam 
szczegółów... 

I tu zaczyna się długa opowieść, w 
którą obowiązkowo musi być wpiąta- 
nych dwóch mężczyzn, jedna krawcowa 


Zamknięte okienko. 


godz. 18-ej okienko zamyka się, 


„£ CHO” 


== Ostatnia „miłość” 
m ZNAM PioChy narzeczony 58-letniej niewiasty. 


Ze Stanisławowa donoszą; 

W starym piecu djabeł pali — mówi 

dnia powstaje głośny „skandal” o tem |przysłowie, którego trafność boleśnie 

jak pan Piersicki wyrzucił pana Pie odczuła na sobie właścicielka kopal- 

` _ z s è - s x 

przykowskiego w negliżu z sypialni swej; ™ nafty M. ay a Stanisławo- 

żony, o pojedynku niemoralnem prowa- | om, p ane Wierzbic| ma | i 
: Dama ta licząca sobie 58 wiosen i 


dzeniu pani Piersickiej i t, d, a : : 
Zresztą co tu dużo gadać? Jeśli nie posiadająca dorosłych wnuków ujęta 
< |wdziękiem i ułożeniem dyrektora swej 


nadzwyczajnie funkc'onuje poczta ofi- iSe : 
: i kopalni inż. Ryszarda Załuckiego, roz- 
cjalna, normalna, to czego wymagać od Litala Sia i ai kaba i zo 


poczty pantoflowej tego wynalazku | `. s : Y 
jakiegoś szatana w spódnicy, tego źró- a go poślubić, pomimo blisko 20-tu 
dła wszelkich kłamstw, plotek, o-| 3! różnicy w wieku, 
szczerstw i rodzinnych niesnasek? aaiae, w roli narzeczonego opły- 
ć wa 
DYSKUSJA, we wszelkie dostatki 


Urząd dans i Łódź-VIII, jak i 
ini urzędy filjalne czynne są w 
ni powszechne tylko do godz. 18-ej! A l zaciółka- 
Tak postanowiono i nikomu nie wolno | m; sog zzdkdkciejj panarikójiic 
ky Łodzi mieć pilnej gżdaż 4 poczte- | Wreszcie pewnego dnia sędziwa o- 
wej po tej godzinie. Punktualnie O | blubienica oświadczyła ukochanemu, że 
wyeżdża z nim do Krakowa, gdzie po 
ślubie oboje zamieszkają. ' ? 
W przejeździe przez Lwów inżynier 
(wysiadł na chwilę z pociągu — i prze- 
padł bez wieści, Jasnem było, że w o- 
statniej chwili postanowił uniknąć te- 


li czerpał z kasy przedsiębiorstwa: peł- 
nemi garściami, puszczając pieniądze 


urzęd- 
niczka pudruje nosek i życie dla świata 
skończyło się.. 

Na tem tle powstała grubsza awantu- 
ra. Mianowicie 9 minut po godz. 18-ej 
zjawił się przed okienkiem przekazów 
pieniężnych 20-letni Bolesław Wardęski, 
chcący przekazać jakieś kwoty. Urzęd- 
nik oświadczył jednak że jest już po 
godzinach urzędowych, wobec czego 
Wardęski musi zaczekać do jutra. War 


xyz 


Pracowniczka fabryki porcelany 


inżyniera. 


go małżeństwa, w którem — pod okiem 
leciwej a zakochanej żoneczki — nie 
obiecywał sobie rozkoszy. 

Rozpacz porzuconej kobiety była o* 
gromna, Po powrocie do domu usilo- 
wała nawet popełnić samobójstwo, cze” 
mu jednak zdołano przeszkodzić. 

Potem wyszło najaw, że eks-narze' 
czony, poza kosztownemi prezentami, 
otrzymywanemi od leciwej „damy swe- 
go serca", przywłaszczył sobie ogrom- 
ne kwoty pieniężne, m. in. 20 tys. zło- 
tych, które miał zdeponować w banku 
jako zaliczkę na przyszły posag. 


Mimo ujawnienia tych kompromitu- 
jących szczegółów, Wierzbicka mie mo- 
gła zdecydować się na skierowanie do- 
niesienia do policii, Uczyniła to do- 
piero jej córka żona radcy Ministerstwa 
Komunikacji, 

W rezultacie, inż. Załucki został a- 
resztowany i obecnie zasiąść ma na ła- 
wie oskarżonych przed sądem stanisła- 
wowskim. Okazało się w toku śledztwa, 
że jest on od lat kilkunastu żonaty, jed- 
nakże żona porzuciła go spowodu lekko- 
myślnego jego trybu życia. 


dęski zrobił awanturę kierownikowi | Ofiarą nieszczęśliwej milości ot -MOTAMECNGI NINNA 


urzędu, który na odgłos awantury wy- 
leciał ze swego gabinetu. Wardeski Z Sosnowca donoszą: 
chciał dowieść, że sprawa jego jest pilna| Do Sosnowca z boś grze A przybyła 
i powinna być załatwiona, owcedził | 22-letnia Marja Magdalena 
słuszności swej sprawy w słowach o-| wynajęła pokój, w hotelu Centralnym. 
strych i mało parlamentarnych, wobec | Nazajutrz rano, gdy Hasdzionówna 
czego zawezwany posterunkowy spisał długo nie opuszczała 
protokół, |gowany tem portjer podszedł do drzwi 
Sąd Grodzki skazał Bolesława War- z zamiarem wejścia do pokoju. Nacisną- 
dęskiego na 1 tydzień aresztu z zawie: |wszy klamkę stwierdził, że drzwi były 
szeniem wykonania wyroku na 2 lata. zamknięte; jednocześnie z pokoju docho- 
Przez te dwa lata Wardęski nie po-| dził odgłos słabych jęków, 
winien wogóle chodzić na pocztę. O fakcie tym zawiadomiono niezwło 
Jerzy Krzecki, |cznie policję i wkrótce w obecności przy 
byłego policanta wyważono drzwi, 
W pokoju zastano leżącą na wznak 
w kałuży krwi młodą kobietę z poder- 
żniętemi żyłami u obu rąk. Na podło- 
dze przy łóżku leżała brzytwa, którą 
Hajdzionówna poprzerzynała sobie ży- 


GRYPA 
INFLUENZĄ 


dig GINONY 
) przed 


ANGINA fy. 


POLSKIE TARLETKI 


ajdzion ij nie groźnym do szpitala 


rbiegu Pasteura i Wawelskiej ma być wznie 


. z i conajmniej trzy „przyjaciółki”, Nie do 
iony jeden z gmachy Politechniki. ) Y „przym 


pomyślenia jest, aby kobieta usłysza- 
wszy jakąć, zmyśloną zresztą zazwyczej, 
historję, opowiedziała ją dalej bez włas- 
nych fanfastycznych dodatków, Dlate- 


. $ » 


Komitet opieki nad mieszkańcaini osie 


„Osiedie* wystąpił do Za- 


poza O 


dli miejskich t do Za|ga to zawsze z prawdziwej historji o 
rządu miejskiego o zgodę na powiększenie spotkaniu w kinie pani Piersickiej z 
liczby dzieci dożywianych w żłobku, prowa panem _ Pieprzykowskim następnego 


dzonym przez „Osiedle* na Anopola z do 
tychczasowych 120 do 150, 
5 A s 

Starostwo grodzkie południowo = war 

sławskie skazało Abrama Rzetelnego, wła- 


ściciela firmy „Sportgum™ na 200 złotych 
grzywny za zatrzymanie należności pracow 


Z Krakowa donoszą: 


nikom. Dowodem niezwykle enttzjastyczne- 
* * ~ go przyjęcia polskiej kawalerji przez 

- . |ludność wiejską jest przemiły obrazek, | 

W teatrze „Colosseum“ odbyła się jakiego świadkiem była ludność w Bie- | 


premjeri rewji pod kier, T. Ortyma p. t 
„Warto zobaczyć* z udziałem Leo Fuksa, 
duetu Ney, J. Winiarskiej, H. Rapackiej, 
S. Betcherowej, M- Demara. bałetu T, Wy- 
sockiej, chóru Lewickiego i orkiestry pod 
lvr. A. Furmańskiego. 


żanowie, Oto, gdy w dniu wczorajszym 
do Bieżanowa miał wjechać 5 p. uła- 
nów ludność wiejska wraz z dziećmi 
wyszła na granicę wsi, 


by radośnie powitać wjeżdżający 
pułk. 


MALI UŁANI. 


Radosny dzień we wsi. 


Po udzieleniu denatce pierwszej po- 
mocy, lekarskiej, przewieziono ją w sta 
powiatowego 
w Będzinie,, 

Hajdzionówna pielęgniarką i 


jest 


pokoju zaintry- | przebywała ostatnio w Ćmielowie, gdzie 
| zatrudniona była 

| u dyrektora labryki porcelany. 

|W Ćmielowie młoda dziewczyna zako- 


chała się w pewnym młodzieńcu, któ: 
ry wkrótce został jej narzeczonym, 
Ostatnio stosunki między narzeczo- 
nymi popsuły się i na tem tle w umy- 
|śle młodej kobiety powstał zamiar po- 
zbawienia się życia. 
|  Hajdzionówna, opuściła Ćmielów i 
|wyjechała do Warszawy, skąd przyby* 
ła specjalnie do Sosnowca celem popet- 
| nienia samobójstwa.. 


Pieniądze w rurze od pieca. SEN 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Policji bydgoskiej udało się zlikwi- 
dować ponownie szajkę fałszerzy srebr- 
nych monet, którzy starali się maso- 
wo puścić w obieg 

fałszywe monety, 
Onegdaj zjawili się dwaj osobnicy, męż- 
czyźni -w wieku około 40 lat w jednej 
z restauracyj bydgoskich, zamawiając 
sobie kolację i wódkę, Przy zapłacę- 


Okrzykom na cześć armji nie było koń-| niu rachunku jeden z osobników wrę- 


ca, 

Na rozkaz dowódcy ułani zsiedli z ko 
ni, a na siodła wsadzili dzieci wiejskie, 
co wywołało niebywały entuzjazm, ra- 
dość i zadowolenie wiejskiej ludności. 
Pod znakami kawaleryjskiemi dzieci wje 
chały do wsi. 

Obrazek ten świadczy wymownie o 
wielkie: serdeczności i węzłach przy- 
jaźni, jakie wojsko polskie nawiązało z 
ludnością wiejską, 


czył kelnerowi fałszywą 10-złotówkę. 
Kelner nie zdradzając się przed óość 
mi natychmiast zawezwał policję, która 
dokonała rewizji osobistej podejrza- 
nych osobników. Wynik rewizji był 


Łódzcy fałszerze monet w Bytgosżczy. 


j niespodziewany. Znaleziono w  kiesze- 
|niach kilkadziesiąt fałszywych monet 
| 2, 5 i 10-złotowych. 

Następnie przeprowadzono rewizję 
w Hotelu Pomorskim przy Wełnianym 
Rynku, gdzie osobnicy ci, pochodzący 
z Łodzi, wynajęli sobie pokój. W rurze 
od pieca znaleziono również wielką 
ilość fałszywych monet srebrnych, prze- 
ważnie 5-złotówek, Obu mężczyzn a- 
resztowano, 

Policja poczyniła dalsze energiczne 
|kroki w celu zlikwidowania całej szajki 
„fałszerzy, gdvż do bandy tej należy po- 
a więcej jeszcze osobników. 


p a — 0 — —— MM 
Nie pijcie surowej wody — 
unikniecie tyfusu brzusznego. — 


wicznego mrugania powiekami. 
szczęście— skonstatowałem w 

duchu — że nie jadę do Amsterdamu. 

Nie mógłbym znieść jego obecności na 


dłuższą metę. 


RENE BIZET. 


Podróż. 


Znalazłem się na dworcu wcześniej | . j 
niż było potrzeba, to też miałem dość cza A że właśnie widok jego nie przypa 
su, by wygodnie ulokować się w kąciku | dał mi do gustu, wróciłem do lektury 
wagonu. Jechałem niedaleko — tylko do dziennika, Ledwie zdążyłem przeczyt»ć 
Chantilly — lecz lękałem sie ścisku, jaki | jakie dziesięć wierszy, gdy nieznajomy za 
zwykle panuje w sobotę wieczorem i z ca interpelował mnie głosem donośnym: 
łą przezornością postarałem się zapewnić $o -= Proszę pana! He! prosze pana! 
bie spokój na półgodzinna podróż, Zapa Zrazu nie miałem ochoty. zareagować 
liłem papierosa, rozłożyłem dziennik, umie | gdyż całe zachowanie tego człowieka wy 
ściłem walizkę przy sobie, by wywołać |wierało na mnie przykre wrażenie, lecz 
złudzenie, że miejsce obok mnie jest za-|dla uniknięcia możliwych historyj, odwró 
jete, a kapelusz na przeciwległem siedze cilem głowę w jego stronę: 
niu, by zaoszczędzić pasażerom rozczaro — Słucham pana... > 
wania. | — Dokąd idzie ten pociąg? 
Wszystkie te aras a ò- Przyznam, że nie oczekiwałem podob 
ię niepotrzebne. Pociąg ruszył, 1|nego pytania. 
geoadydązą l — Do Chantilly — odrzekłem. 
Lektura wieczornego dziennika cał: — A potem? <w 
kowicie mnie zaabsorbowała, tak dalece — Do Creil... Combrai... Valencian 
że nie spostrzegłem wejścia towarzysza po | net... GI. 
dróży, który nagle znalazł się przy mnie — Í do Belgii także? 
po lewej ręce mojej, i zwrócił mi na sie Nie przypuszczam. 
bie uwage chrząknięciem. Doznałem od- —. Dziękuję. sę ka 
ruchu zdziwienia, i jak zwykle w podob Milczałem. Nie czułem najmniejszej 
ochoty do przedłużania tej rozmowy. 


nych wypadkach ukradkiem przyirzałem i 

sie memu nowemu sasiadowi: otyły męż | Chciałem czytać jeszcze, lecz pytania me 

czyzna, o krótkiej, czerwonej szyi i bia” |qo sąsiada z jakichś powodów rozstro'ly 

łych włosach, Co chwile odrzucał głowe |mł nerwy do tego stopnia, że wyva łki 
dnia przestały mnie interesować. Złoży 


wtył. wstrzasał nim bowiem irytujący 

„tie. Kilkakrotnie spotkałem się z jezgo|łem gazetę i bardzo ostenlacvinie odwrć 

wzrokiem, wywołującym na mnie niesa* |ciłem głowe w stronę okna... Białawe świa 
i Ha migały w mgle. 


mowite wrażenie z powodn zeza i usta- 


Znienacka znowu odezwał sie głoś 
nieznajomego, jeszcze donośniejszy n'ż 
poprzednio. 

— Proszę pana! He! proszę pana! 

Nie drgnalem nawet. Powtórzył raz 
jeszcze. 

— No! Proszę pana! 

Odwróciłem się. 

— O co chodzi? 

Grubas powstał z miejsca. Jego król 
kle nogi wydawały się skrępowane w za 
krótkich spodniach. Postąpił krok ieden 
ku mnie, zdjął kapelusz-melonik. palcem 
poprawił kołnierz, jakgdyby się dusił. 
odrzucił głowę w tył odruchem swego 
ticu i rzekł mi, wskazując na olbrzymią 
walizę, którą wbrew przepisom pozosta- 
wił w korytarzu wagonu. 

— Czy widzi pan ten bagaż? 

— No tak, oczywiście. 

— Żamknałem moją żonę w tej wa 
lizie... 

— Co takiego? 

— W tej walizie jest moja żona... 

Mówiąc to, ocierał czoło. zroszone 
potem, Nie wiedziałem, czy wzywać bo 
mocy, czy też uśmiechnąć się, czy rcz- 
mówca mój był warjatem, czy leż pro 
dukował niesmaczne dowcipy. Nie stra- 
cilem- panowania nad sobą, reagując pro 
ster. „Aa!“ bez znaczenia. 

— Chciałby ją pan zobaczyc? 

Milczałem. i prawdopodobnie na mo' 
je uieszczeście, bo skierował sie do swe- 
go bagrżu i po wielu wysiłkach umieścił 
go na ławeczce przedziału. 


Zaiaz ją panu pokażę... Och! niech 
się pan nie lęka. „Ona“ 'pi, jak dziecko. 
Nic panu nie powie... 

Zaczął dopasowywać klucz do za 
meczka. 

Powinienem był krzyknąć w tej chwi- 
li, pociągnąć za rączkę sygnału alarme 
wego, wpaść do sąsiedniego przedziału, 
lecz utraciłem całkowicie zdolność ruchu. 
Zlany zimnym potem trwogi, trzasłem 
sie calcem ciałem. Nieznaiomy nie przej- 
mował się tem wcale. Stękał z wysiłku. 
nie mogąc poradzić sobie z zamkiem wa 
lizy, : podniósłszy ku mnie zezowate oczy, 
bąknął: 

— Nie wiem, co się stało z tym 
przekiętym zamkiem?... Masz tobie, zła- 
małem klucz... 

W strząsał walizą tak silnie, że roz- 
twisraja sie, ukazując arkusz czerwonczo 
pajieru. Wyciągnął go i rzucił na mnie 

Odskoczyłem, lecz odzyskując zimną 
krew, zaproponowałem łagodnie: 

— Niech pan to zostawi... trudzi się 
pan daremnie... wcale mi na tem nie z% 
leżw... 

— Ale mnie zależy na tem—odpowie 
dział z prostotą. I ponownie wysilał się 
nad oiwcerzeniem walizy. Od czasu do 
czasu przerywaj swoje zajęcie dła o:ar- 
cia twarzy, ociekającej potem 1 spozląrnł 
zeżem, w moją stronę. Sarkał, kla! i s'e- 
kał. Lęśsiem się wstać z obawy, by nie 
dotknał me rękoma, które wvřaw™ 
mi się lepkie od krwi... Pociąg zwolnił 
| biegu i zatrzymał się. 


— ( hantilły! — zawołał konduktor. 

Zdobyłem się na wysiłek woli. wy 

skoczyłem z przedziału, głęboko zaczerp* 

nąłem powietrza i rzuciłem sie do wyj- 

ścia, roztrącając wszystkich po drodze. 
= ca . 


Byłem już na przeciwległym peronie. 
gotów do oddania biletu, gdy usłyszałem 
za sobą wołanie: 

— Panie! Panie! 

Był to głos grubasa. Znieruchomia” 
lem pomimowoli'i ujrzałem go, wychylo 
nego z okna, gestykulującego gwałtownie: 
Panie! — ryczał na całe gardło 
— zapomniał pan swój bagaż !—Panie!.. 
Oto waliza pańska! 

Zebrało się około pięćdzesięciu osób. 
tóre kolejno przyglądały sę interpeluią- 
cemu 1 zainterpelowanemu. Czułem, jak 
wszvstka krew odbiegła mi od serca... 

Nieznajomy uniósł swoją własna wa 
zę i z całej siły rzucił ja w moim kierun 
ku w chwili, gdy ruszył jego pociąg i 
przemknał w odwrotnym kierunku eks 
„res z huraganową *szybkościa, skupia” 
jąc ogólna uwagę i druzgocąc jednocześ- 
ie walize 1... ; Ta 

Nie wiem, co stało sie później. i niedw 
dowiedzieć sie nie nragnałem. Opowiadam 
o tem, nie wiem dlaczego, może dlatego, 
że od dwóch lat, ilekroć wsiadam do ja” 
kego pociągu, zawsze prześladuje mnie 
wizja zezowatego grubasa, który moż 
był tylko makabrycznym żartownisiem. 


Tłum. L. M. 
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CZY MECZ POLSKA — NIEMCY 


<iojdzie do skutku? 


Urzędowa agencha niemiecka Woli- 
L podaje, że niemiecki związek piłkar- 
Shi uwzględni! w kalendarzyku swoich 
iajbliższych niędzypaństwowych spot- 
kań mecz z Połską. Mecz ten jak twier 
azi agencja Wolffia odbędzie się dnia 
20 października na specjalnie rozbudo- 
wanym stadionie Jahna w Gdańsku. Na 
tvdzień przed tem spotkaniem Niemcy 

walczyć będą z Belgia, 

a ba tydzień po tem spotkaniu z Norwe 
Przyzwotowańia do meczu z Polską 
są już daleko posuniete: stadjon w Gdań 
sku został rozszerzony na tyle; aby w 
możliwić przynajmniej 25 tysiącom wi- 
dzów obecność na meczu. Wkońcu a 
xeticja podkreśla olbrzymie znaczenie 
tego meczu. który dochodzi do skutku. 

Na specjalne życzenie 


kia 


komisarza sportowego Rzeszy 
Niemieckiej «on 1schammer-Osten. 


W związku z tym komunikatem pra| 
sa niemiecka podaje niedawne oświad- 
Rzeszy 
Niemieckiej või Tschammer-Osten. któ 
rv w jednej z swoich mów miał oświad 


czenie komisarza sportowego 


czyć: „Zyczę sobie specialnie, aby 
iuknajszybszym czasie zostały 
nawiązane stostmki Sportowe 


w 
znowu 
pomiędzy 


Polską a Niemcami. Z Warszawy otrzy 


malem też niedawno próbozvcię rože- 


grania meczu z Polską drużyną pilkar= 


ską“. 


fak nam komunikuje Polski Zwią- 


zek Piłki Nożnej dotychczas żadnej pro 
meczu z Niemcami 
nie otrzymał j oficjalnie. o projektowa- 

w 


pozycj rozegrania 


uym spotkaniu Polska — Niemcy 


Gdańsku nic nie wie. 


Król (Ł. K. S.) znakomitym napastnikiem 


Poiska — Śląsk 2:1 (1:1). 


Wczoraj odbyło się na boisku Poli- 
cyjnego KS. w Katowicach pierwsze 
treningowe spotkanie pomiędzy pilkar- 
ską reprezentacią Polski į Śląska, któ- 
re zakończyło się niezasłużonem 

zwycięstwem reprezentacji Polski. 

Grè rozpoczynają ślązacy i z miejsca 
obejmują fnicjatywę. Szereg groźnych 
pozycyj klaruje dopiero Bułanów, który 
przedewszystkiem wysyła w ból Kró- 


Albo ćwierć mili 


la. Z jednej właśnie akcii 

wrot dość niespodziewanie zdobywa 
i a 4 

prowadzenie. Wyrówimie  Słąsk przez 


Króla. Na- 


„ECHO* 


| PIERWSZY MILJON 


na Nr. 61.415 


oraz 225,000.— gł. na it. 5.351 
100.000.— „„ „112612 


100.000.— zt. na Nt. 107.462 
75.000.—, „ „68.647 


jak również wielka ilość 64 RY po 
y ” 


zł. 20.000.— 15.000,— 1 


— it 


padły w szczęśliwej kolekturze 


W. KAFTAL iS, 


ŁÓDŹ, ul, Piotrkowska 54 


Centrala Katowice. 


To też wszyscy grają 


P. K, O. Nr. 304.761 


UKAFTALA, 


Losy I Klasy 28-ei Loterji są już do nabycia. 


Wobec zmiany systemu gry ciągnienie odbędzie się już 


EL KAFALI 


października b. r. 


SYNONIM SZCZĘŚCIA! 


ś! 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 
Nocy Jork, 5 października, koco 990: psta 
nik 9.65; listopad 9.76; grudzień 9,89. 
Nocy Orlean, 5 października, Loco 9.69: 
Uzłernik 2.62; grudzień 9.85; styczeń 9,93 
Liverpool, 5 października. Loce 54t; paźdh 


pac 


nik 5.53: listopad 5.35: grudzień 5.33. 
Brema, 5 października Loco 11,07: srudzii 
10.85: styczeń 10.92: marzec 11,07 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie 


NOWY JORK I LONDYN — MOCNIEJSZE 

Na zenranin 
uiejednolity. 

Pozatem przeważał nastrój słaby. 
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA 

PAŃSTWOWYCH. 

W działe innych papierów procentowych olira 
cano po ustalonych kursach listami i blig 
banków państwowych. 

PRYWATNE PAPIERY LORACYJNE — 

PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 

W dziale stołecznych papierów lokacyjnych o. 
broty były ożywione, 

W grupie prowincjonalnej  zukupywuno 
roč, listy Zastawne Tow. Kred, m. Piotrkowa 
które zniżkownły o 625 proc 

PAPIERY PROCENTOWE, 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja III 41.5 
laństw, Pożyczka Konwersyjnu 1024 r. 51,25; Kon 
wersyjna Pożyczki Kolejowa 1926 r. 13,63; Pożycz 
ka Dolarowa 1919—1020 r. 55.00; Pożyczka Stabi: 
iizacyjna 1927 e Slr Lisy Zastawue Banku Rolni 


giełdy pieniężnej panował: nai 


PAPIERÓW 


ejn 


go 838,25; Listy Zastawne Banku Rolneyo 94.0, 
Listy Zastawne Bankn Gosp. Kraj, I «m-54253 Li 
sty Zuwawne Banku Gosp, Kraj. T om sahoo: Obii 


kacje Komumałne Banku Gosp Kraj. Il em, 8325; 


Obligacje Kanuna'sa Banku Gosp Kraj I mm 
Pytla z dość ładnego zagrania prawe- 14,00: Listy Ziino Tawa Kredyt, Przem. Pois 
so skrzydła wa ag | SPOFE W Kilku słowach... 00 T Ke Amk W 
o przerwie gra cferp olosalnie Lr : == owy STi L Zas Teu Fe" 
wskutek KeGOCŁEGZ Pó rozstrzygnięć Zapowiedziany mecz piłkarski mię- | PZPN, wyznaczył początek meczu ma | W raw Ay Poly a EE 1 Ę Fale 
iatalnego sędżiezo p. Labanda. Z jego to | dzy reprezentacją Łodzi a ligową druży- | godz. 12. 30, zniżając przytem bardzo |15%6 + 3000. Listy Żastawne Tow. Krei, m, Pist: 
vtaśnie winy Naw OŁ z drugi zdo- | PA ŁKS-u odbędzie się w dzień meczu | wydatnie ceny biłetów wstępu. Kwestja | kowa 36,25 
właśnie winy Nawrot poraz drugi zdo- | p. ryj wwa: r a : ; KURSY AKCYJ 
bywa bramkę Polska — Czechosłowacja t. j. w przy- | sędziego zawodów nie została jeszcze u Bank Polski 2835: |ilson 16.00 
| szłą niedzielę 15 b.. m. Skład reprezen- stalona. Zarząd PZPN, zaproponował p. GIFLDA ZBOŻOWA WARSZ AWSKA 
tacji Łodzi będzie się opierać na czoło- | ivanica (Węgry), Istratego (Rumunja) lub | "l POZNAŃSKA ; 
ona albo wcale wych graczch ŁTSG., WKS-u, Turystów | Brauna (Austrja)) Na mecz przybywa |  Warszmen. 5 października Notowania giełd: 
, +06 |SKS-u i zostanie ustalony przez kpt. 


Sensacyjna afera ze startem Nurmiego we Francji. 


Prasa fińska podała niedawno sensa 
cyhią wiadomość o starcie  Nurmiego 
we Franch na zaproszenie klubu La- 
doumegue'a, Start miał nastąpić w naj- 
bliższą niedzielę 3 paździermka r. b, W 
jednvm z biegów miało dojść do pojc- 
dynku pomisdzy Nurmim. Ladoume” 
fue'jem, Purje į in. 

W odpowiedzi Paavo Nurmi ogłosił 
publiczne zaprzeczemie. Nurmi twierdzi, 
że nie zgłosił swego przystąpienia do 
klubu Ladoumegve'a. jak również nie 
zgodził się na start w projektowanych 
zawodach w. dnit. 8, b. m. , Pofuxito nie 
zamierza rówhićż i w przyszłości utrzy 
imyrwać jakiegokolwiek kontaktu 

z wymienionym klubem. 

Następnego dnia po tem zaprzecze- 

niu „Helsingin Sanomat* ogłosił kores- 


pondencję z Paryźa, której autorem jest 
menager Ladoumegue'a  Antons-Celle. 
iwierdzi on, że Nurmi zawarł umowę 
z Ledoumegue'iem a w razie niedotrzy 
manja przez niego tych umów opubli- 
kuje ou wszystkie posiadane dokumen= 
tye z których wynika miezbicier że Nur 
mi zgodził sie na cztery starty we Fran 
ch za wynagrodzeniem w sumie 120.000 
iiiskich marek, W ostatniej chwili jed 
nak zażadał on 240.000 fińskich marek. 
Ponieważ klub Ladoumegue'a Się í 
zgodził na podwyższenie siny, 
mi 


Nur 


Nie jest wvkluczanem. że w związ- 
ku z ta afera wyjdą na jaw skandalicz* 
ne szczegóły. dyskwańifikujące nietyl- 
ko Nurmiego: lecz także wiele innvch 
„gwiazd“ fińskich. 


Trzej bokserscy mistrzowie okregowi. 
EE E E A] 


Warta nie ma przeciwnika... 


Zawody bokserskie o drużynowe mi: 
strzostwo zostały już zakończone w nie- 
których okręgach 

W Poznaniu mistrzostwo zdobyła 
znowu Warta, nie zagrożona poważnie 
przez żaden z miejscowych klubów, 

W Krakowie mistrzem została po- 
nownie drużyna Wawelu, Drugi klub 
bokserski w Krakowie Wisła nie jest jesz 


cze narązie przeciwnikiem dla bokserów 
Wawelu. 
| W Warszawie mistrzostwa jak wia- 
|domo przyniosły zwycięstwo pieściarzom 
| Skody, którzy pokonali Polonje w fina 
le 10:6. 

W innych okręgach zawody nie wy“ 
łoniły jeszcze mistrzów 


ROOZORCZEZRADYK ZONK" "ZION ZO DY mi NSZZ Z O z CZĘ ZE TAE 


[I 


Z.U.P.U. nie chce bud 


Łódź, dn, § października, Zakład Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych rozpoczął nową akjeę 
budowlana. Do tej pory budowano wielkie bloki 
mieszkalne, teraz zaczęto l 

stawiać małe domki, | 

W zawiązku z tem zwróciliśmy się do oddziału 


łódzkicgo ZUPU — z prośbą o szczegóły tej nk! 


TEATR MIEJSKI, 


„PROTESILAS I LAODAMJA*, - 
„SĘDZIOWIE*, | 
Wieczór Wyspiańskiego. 

Piękna hallada Stanisława Wyspiańskiego Pro- 
tesilas i Luodaruja”, zaczerpnięta ze źródeł home- 
rowskich od 30 lat nie była wystawiana w żadnym 
teatrzo polskim gk i ze vaslodu zr unao 
wystawienia jak, , po Modrzejewskiej, odpo. | 
wiedniej artystki, któruby poście tg oddać cały | 
czor i moc wdowy po  Protesilasie. Ta | 
piękna ball Wyspiańskiego jest niezwykle “ma | 
sycana i stanowi jakgdyby reks doskonałej ope- | 
ry, do której jedynie należy dodać partyturę, Te 
właściwości właśnie wnikliwym okiem | 
subtelnej i doskonale sig zapowiadającej reżyser. | 
ki p, Helena Buczyńska, która «Protesilasa i Lao- | 

” poprostu namalowała, dając temu piękne- 
mn obrazowi świetną ilustrację muzyczną Pale. 


stra. 

P, Jędrzejewska w roli Laodamji nie zawio- 
dła: nikt nie spodziewał cię cudu, że młoda i po 
żyteczna zroszfą aktorka poradzi ogromowi tej 
wielkiej i trudnej roli, Była jednak p. Jędrzejow: 
ska poprawna. WE. k j 

W drugiej części wieczoru  inangnracyjnego 
święcił prwdziwe triumfy p. Józef Sosnowski, | 
świetny znawca Wyspiańskiego, w roli Samnela | 
w »Sędziach*, Mocną tę tragodję wielkicgo pocty 
wystawił p. Sosnowski niezwykłe starannie į 2 pie- 
tyzmem. Spońród wykonawców wymienić należy 
poza niezrównanym Sosnowskiw, p. p. Winawera 
w roli Natana i kapitalna w trudnej roli Jewdo- 
chy p. Zmijewską, która stanowi dla sceny łódz. 
kiej cenny nabytek. P. Wasiutyńska w roli „Joasa 
mie wyszła daleko poza poprawność, Wreszcie wy: | 
mienić godzi «ię pp. Mycielską, Kędsierską, Lenka | 
i Mrozińskicgo. Słabo wypadł dziad w inierpreta. i 
eji p. Dardzińskiego. | 

Dekoracje p. St Jarockicgo, jak zwykle, na zj 
dro wysokim poziomie, St, 5, 


| 
j 


y tád cierpi na przesył mieszkaniowy? 


odmówił -udzialu w. Zawodachis« |Przeżździecki |, 


zw. ŁOZPN-u p. Cylla po meczach nie- 
dzielnych, 


W niedzielę odbędzie się na stadjo- | 


nie ŁKS-u przy Al. Unji mecz lekkoatle 
tyczny między ŁKS-em a WKS-em. Pro- 
gram obejmuje biegi skoki i rzuty w 
konkurencjach męskich.. Początek o go- 
dzinie 10,30 


W związku z meczem ligowym ŁKS. 


„— Legja, który odbędzie się w niedzielę | 
14.30, do- | 


nie | ler, Martyna Jesionka, Przeździecki II, | p 
Wypijewski, | 


| 


W Częstochowie rozegrane zostały | 


na stądjonie ŁKS-u a godz 
wiaduemy się, że Legja ma przyjechać 
do Łodzi w następującym składzie: Kel- 
Kubera, owagowaii, 


awro(, Krzypczak 


o 


Radek 


zawódy lekkoatletyczne, w których wzię 
ła udział Wajsówna, wygrywając cztery 
konkurencje a mianowicie: rzut dyś- 
kiem — 38,75, bieg 60 m. — 86 sek 
skok wzwyż — 1.35 m. i skok wdal — 
422m, n 

Mecz piłkarski Polska — Czechosło- 
wacja, który zostanie rozegrany w nie- 
dzielę 15b m w Warszawie, będzie 
spotkaniem  eliminacyjnem do mi- 
strzostw świata, które po raz pierwszy 
zostaną rozegrane w roku przyszłym w 
Rzymie i obecnie odbywają się rozgryw 
ki kwalifikacyjne o wvłonienie mistrzów 
frupowych. Polska należy do jednej gru | 
py z Czechosłowacią i roześra z nią dwa 
mecze: jeden w Warszawie i jeden w | 
kwietniw roku przyszłego w Pradze W 
razie równości zwycięstw o zakwalifiko- | 


waniu się do finału rozstrzygnie stosu- | 


nek bramek w razie obu wyników remi 
sowych — trzecie spotkanie. 


również wycieczka dziennikarzy sporto» 
wych czechosłowackich w liczbie 6 — 10 
osób. 

Przed wyjazdem do Ameryki (19. X.) 
Walasiewiczówna 
nadchodzącą niedzielę w Katowicach 
przeciwko Czeszce Koubkovej, zaś 15 
b. m. pode'mie ponownie próbę pobicia 
sida polskiego w trójboju, 

— W ostatecznym wyniku międzyna 
rodowych zawodów zapaśniczych w Za: 
frzebiu pierwsze miejsce zdobyła druży- 
na Czechosłowacji 17 p. przed Rumunią 

13 p, Polską — 7 p i Jugosławią — 


— Klub Naprzód (Lipiny) - zawiado> 
mił telegraficznie zarząd PZPN-u o pro- 
teście przeciwko wynikowi meczu z 
WKS. (Wilno) (2:4) w półłinałowej roz- 
śrywce o wejście do Ligi Mecz ten od- 
był się w nienormalnych warunkach i 
zestał przerwany na 7 minut przed koń- 
cem. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
godz. 15,15 na boisku DOK. towatzyski 
mecz piłkarski między Widzewem a Ha- 
koahem. 

W nadchodzacą sobotę odbedzie się 
w sali przy ul Przędzalnianej 68 towa» 
rzyski drużynowy mecz bokserski mie- 
dzy drużynami IKP. i K. P; Zednoczone 


RUMUNIA ZWYCIĘŻYŁA 
TURCJĘ 5:0 


W meczu tennisowym Rumunia od- 
niosła zdecydowane zwyciestwo nad 
Turcją 5:0. W grze pojedyńczej Botez i 
Reti pokonali dwukrotnie Kirina i Saa- 
ta, a w grze podwójnej para rumuńska 


Zarząd | Povlieif-Schmidt zwycieżwła parę Sant» 


ETO . RZECZNA SEA ENGE EEREN EEE | o 
ować małych domków. 
cji, Okazało się jednak, że akcja Zakładu — Ło. Rejestracja rocznika 1913. PRENN MISTRZEM TENNISOWYM 
dzi Rt zp nie obejmuje tak jakgdyby = i LA Í PARYŻA. 
cierpiala na przesyt mieszkaniowy. Jutro, w pięte , dnia 6 b. m. o godz A7 An Aa i wach 
Jeśli w Warszawie już się znaleźli amatorzy, &-cj reno winni się stawić do spisu pcboro ë W raiike ubi i gaj Sea 
na własny domek' ta i w Łodzi tacy się znajdą| wych w biurze wojskowńn Zarządu m. Éo- CANUSOWYSA 0- NESCJEGWO RVR 


zwłaszcza, że cena takiego budynku 
jest przystępna, 

Pracownik umysłowy 

domek za stosunkowo niewielkie pieniądze, 


lió na dwa oddzielne mieszkania 35.000 zł. 
cona wraz z placem. który waha w 
między 200 m, km, a 340 m. kw, 
jest na ogródek, który 
uprawiaćby mógł sam właściciel. 

Mieszkania mieć będą kanalizację, wodociągi, 
gaz, elektryczność, pralnię (w piwnicy). strych i 
wszelkie inne wygody. 

Warunki spłaty takiego domku sẹ dość łatwe. 

Plarzego pracowników w Łodzi pozbuwia się 
możliwości nobycia własnego domkn? 

Wierzymy. że władze ZUPU — zrewidują swój 
słosunek do i 


Jest to 
rozmiarze 
acyk oblicrony 


Jednodniowa wycieczka 
do Warszawy. 


W nadchodzącą niedzielę dn. 6 b m. tutei 
szy odd>iat Wagons Lits Cook orćnizuje fedno- 
dnłową wycieczkę do Warszawy, 

Odjazd z Łodzi nastąpi w godzinach por. 
rannych. powrót w godzinach wiecz rowych 

Przejazd w obie strony wynosi: kt, [I zł, 18,— 
kl. Il == zł 12— 


mógłby zdobyć | pP. p 
Domek 5.cio pokojowy kosztować ma 32000! 
zł, a z centralnem ogrzewaniem, dający eię podzie | 


dzi (Piotrkowska 165) poborowi 
191” zamieszkali na terenie | Komisa.jatu 
o nazwiskach na litery S, Sz, T, l 
ortz m'mieszkali sa terenie VII Komisarja- 
tu P. P. o nazwiskach na litery L,Ł M, N 


Dodatkowa ko « 
poborowe. 


Łódzkie Starostwo Grodzkie usta” 
lito terminy urzędowania dodatkowych 
komisyj poborowych w paździeraku rb 

W poniedziałek dnia 16 bm. od godzi 
ny 8-€ej rano w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 165 urzęduje. dodatkowa ko 
misja poborowa dla PKU. —Miasto I, | 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
1912 i starszych, którzy dotychczas nie 
stawali przed komisją, nie mają uregulo 
wanego stosunku do: służby wojskowej 
zamieszkują na terenie 2, 3, 5. 8, 9 1 11 
komisarjatów P. P„ oraz otrzymali 
imienne wezwania z Łódzkiego Staro- 
stwa Grodzkiego . 

W sobotę, dnia 28 bm. od godziny 
$-ej rano w lokalu przy ul. Piotrkow- 


ije 


roczniku | 


stwo zdobyła 
swoja rodaczkę Rosambert 2:6. 6:3, 6:0. 
W grze podwójnej pań para Mathieu — 
lIcosambert 
; Henrotin-Adamff 6:2, 8:6. W grze pod- 


ra Borotra-Feret bijąc parę 
Maier 0:6, 3:6, 6:4 6:1. 6:3. 
leko la kod EB EPE) 


pierwsze miejsce zajął Prenn. który w 
nale poknnał po ciężkiej walce Bous- 
śws'ą 2:6, 3:6, 6:2: 6:3, 6:4. 

W «rze pojedyńczej nań  mistrzo- 
Nathiev bijąc w finale 


przegrała w finale z parą 


wójnej panów zwycięstwo odniosła pa 
Brugnon— 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU, 
l«gjoniści! W niedzielę, dnia 6 paż- 


dziernika r. b, z okazji poświęcenie ertan 
darów Federacji 
zbiórka wszystkich członków Związku na 
det dzińcu 
Nr. 32 e godzinie 8,30 rano. 


i Związku Rezerwi<tów, 
lokalu przy ul. Narutowicza 
siuwłennictwo obowiązkowe. 
Zarząd Związku 
Legjonistów Poiskich 
Oddział w Łodzi. 


DROGA DO POPRAWY BYTU, 


Bilety nabyć motoa w biurze Wagons-Lits skiei 165 urzęduje dodatkowa komisja Polska YMCA w Łodzi przyjmuje jeszcze zapi. | 


„ Ą 3 sg] 

Cook (Piotrkowska 64) od godz. 9 do 133% —Miasto II. sy na Knrsy Języków Obcych: angielskiego, nie. 
od 15 do 20. f poborowa dla PKU- Róż rocznika | mieckiego i francuskiego, Opłaty obniżono do mi. | 
Zgłosić się winni po ninum. Wykładają pierwszorzędni specjaliści, Zor. | 


1912 i starszych, nie mający uregulowa 
nego stosunku do służby wojskowej, za 
mieszkali na terenie 1 4 6 7 10 12 13i 14 
komisarjiatów PP. o ile otrzymali imien 
ne wezwarsa z Łódzkiego Starostwa 
Grodzk: ego. 


Wagon sypialny do Lwowa 
odwołany. 

Tutejszy oddział Wagous-Lits Cook podaje 
łe wiadomości, że wagon sypialny I klasy 
Łódź Lwów i spowrotem począwszy od dnia 
8 października zestał skasowanw= 


ganizowano specjalna grupy dla pań. Nanka odby | 
wać się będzie w godzinach wieczernych, | 
Uruchomione zostang równieź Kursy: Radjo- 
techniczny i Fotozcaficzny, 
Sekretarjat czynny w godz, od 10-cj do T3ej i | 
od 16.cj do 22.ej Adres: Piotrkowska 49. 


— n 


startować będzie w | 


| —13,754 


NZ A 


brotowo.tawarowej za 100 kg pozostają bez smi 
ny jak w dnia wczorajszym, Ogólny 
tomi, w tem żyła 929 tonn, U+posobienie spokajne 
Poznań, 5 października. Urzędowa codułu Gtel 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyto 14.75; 
żyto 14,60; żyto 30 toun 14.65; 20,30 
pszenica 20,50; pszenica 15 òwe 
15,80; owies 13,85, Kursy na pod» 
cen orjentacyjnych: żyto 1450—14,75: 
20,00—20.50; jęczmień 14400—14.25; jęczmień 13,5 
jęczmień hrowarowy 1650—17.50; owie 
13.50—14,00; mąka żytnia 65 proc, z workiem 27,9% 
22,50; maka pszenna 65 proc. z workiem 33,00 
35,00; otręby aripis 8,50—9,00; otręby psžémi 
150-—9%,00; otręby pszenne grube 950—1000. 
groch Wiktorja 2000—-24,00; groch Folgera 22/4 
s2500; mak niebieski 63,00—67,00; siemniaki ju 
dalne 2,25—2.50; Słoma i siano: słoma pszenna lu. 
zem 1,25—150; pszenna prasowuna 1,75—2,00: ale 
tua żymia luzem 1,25 —1,50; peasowana 1,15—200 
aloma owsinna fuzem 1.25—],50; prasowane 1,75 
2,00; soma jęczmienna luzem 125—1,50: praso 
wana 1,75—2,00; sitħo zwykłe luzem 5.15—6.00; 
prasowane 5,75—6,25 


obrót 1,834 


pózenica 
tona 20,25; 
ustalone 
psetnica 


RADJO-KĄCIK. 


} RASZYN, piątek, 
1.00 Sygnał czasu i picśą „Kiedy ranne watai: 


zorze”. 7,05 Gimnastyka 7.20 Płyty. 7,35 Daienni! 
poranny. 7,40 D. e, płyt gramofonowych. 152 Chwil 
ku gospodaretwa domowego, 1,55 Program na dzień 
bieżący, 1130 Codzienny przegląd prasy polskiej. 

i eksporcie polskim, U50 Wie. 
domości bieżące. nę? Sygnał z Warsz, Olsórw 


Cykl kwartetów Boet 
153. Wiadomości 


1510 Kom, Państw. Urzęda W ch. Fiz, i Państw 
Zosi 8 sie ęd y iz, i Państv 
15.50 Chwilka mortka 


wire i K. Wiłkómirskiego. 17,50 Bieża o 
åd rolniczo — wygłał D J. nei gi 
w jęsyku niemiecki 


— wygłosi p, h 
go Symf. 
È poświęcony muzyce polskiej, Wyk 
Ork, Filh. Warsz, pod dyr, G. Fiielberga T P. K 
chańskiego, W przerwie; Felieton literacki p. 1 
„O przyszłość literatury polskiej" — wycłosi 
Źrębowicz, 2240 Wiadomości sportowe, 22,50 M 
zyku taneezna z dane Oaza“, 23,00 Wiadomość: 
meteor, dla komuń, tom, £ kom. policyjny, 23,05 
23.30 D. «. mtzyki tanceznej z dane, „Onga“ 
ŁÓDŹ — jak RASZYN 


z wyjątkiem: 
1530 Komunikat feby Przem. Handlowej. 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Spowodu próby przedstawie 
nie zawiesżońe, 

Teatr Populłarmy — Towarz Panecrny, 

Teatr Wesoły Momus — G % y 

Alhambra — Indyk i Ska 

Adria — Schowsjele swoje smutki. 

Casino — Fie nad pieśniami. 

Capitol — Pieśń sorta 

Corso — 1. Banita U. W daleki dwie 

vop — I Piraci stepu. TI Meèezyfni w ; 
sciu, 

Grand-Kino — Dzieje grzechu. 

iaus — Sores wiecie mlode. 

aro — Schowajcie swoje smutki 

Palace — Pocałunek przed lustrem 

Przedwiośnie — Ekstaza, 

Rakieta — Biała Odsliska. 

Rosy — Żona z drugiej ręki. 

Stylowy — Orlątko 

Sztuka — Czemp, 


(o zgotować jutro na obiad? 


Zupa grzybowa. 
Jaja w pomidorowym sosie 
kartoflane. Naleśniki z serem. 

WINSZUJEMY, 

Jutro: Brunona W, 

Wschód słońca 5.42 

Zachód — 17.06 

Długość dnia 11.24 

Ubyło dnia 5.20 

Tydzięń 40. 


t puree 
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Czarne widmo przy: łóżku. 


akabryczna ankieta. MIEGENEEKUWNYKNZANI 


Ciekawą ankietę zainicjowało pismo 
bunday Dispatch, na temat wrużeń, jakie 
ię odnosi w chwili zgonu. 

Kto z was widział śmierć? 
'rzntjało zapytanie Sunday Disputch. 

Odpawiedzi napływają E 

z różnych stron świata. i 
Vigkszość ludzi, Ntórzy cudem odzyskali 
drowie twierdzą, ¢e widzieli śmierć „na 
asme oczy“, że im się jawiła, jako szare, 
Ibo czarne widmo 

Jakiś Peter King z Newcastle, pisze co 

ujet. 
Porini widziałem ową szarą, wid: 
nową „postać i jestem przekonany, że uka- 
mje się onu każdemu w chwili zgonu. Za 
Jerwszym razem leżałem w szpitalu, By- 
em chory na zapalenie płuc. Lekarze nie 
okowali TAi 

żadnej nadziei, 

W pewnej chwili dobiegł mnie z oddali 
szept doktormu: — On nie pręeżyje nocy. 
Zdawałdn sobie sprawę, że umieram, 
myśl ta nie przerażała mnie zgoła. Przeciw 
nie, sprawiuła mi przyjemność Nareszcie 
odpocznę — powtarzałem w duchu. Byłem 
kak bardzo zmęczony: Nagle « uświado- 

item sobie, że w moim pokoju stoi ktoś, 
"pa nie było przed chwilą. - Była to wyso 
ka postać, otulona w mglistą, szurą szatę. 
Zbliżała się zwolna do łóżka, a wólwi ` za 


nią płynął 


tak 


Er 


dojmujący chłód: 

Osmtnim wysiłkiem woli umiosłem się 
nieco nu łóżku i szepnąłem: . ja nie chcę 
umierać.. Wówczas ujrzałąm pochyloną 
nad sobą 'odrażającą twarz, niepodobną do 
Ilwarzy ludzkiej... 

W tydzień później nastąpiło przesilenie 
w mojej chorobie, ale miałem iuz jeszcze 
ujrzeć groźne oblicze śmierci: Stało się to 
w chwili zgonu mego dwunastoletniego sy- 
ma. Szara postać zjawiła się nam oby 
dwum nieduleko okna, Synek mój wska- 


zał na nią palcem i szepnął: — Petrz, — 
kto to stoi? 

Tyle Peter King. 

Pewna pielęgniarka, stale pracująca w 

szpitalu, stwierdza na piśmie, że kilku jej 
pacjentów na-chwilę przed zgonóm zapyty- 
wało, co to za czarna postać 
stoi przy łóżku... 

Również siostra jej, umierając, bługała, 
aby kazano wyjść z pokoju czarnej osobie, 
która napełnia ją strachem: 

Lewis Speight z Walkers - Iunće opowia 
da, - że podczas ciężkiej choroby, widział 
dwie widmowe postacie, w szarych szatach, 
Stały one nad nim i wpatrywuły się w nie- 
go, r 

* - ~poczem zniknęły. 

Inne odpowiedzi nie wzbudzają zaufa: 
nia, gdyż zawierają fantastyczne opisy, w 
stylu spirytystycznych komunikatów. 

Ale t wykwalifikowana „nurse* 


szpi- | 
talna, zasłaguje chyba na zaufanie.« 


„E CHO“ 


Długi papieros i jasny tytoń nie szkodzi. 


„Palenie dla przyjemności 


Przeszło 80 proc, mężczyzn dziś pa- 
|li, a wśród kobiet palenie rozpowszech- 
nia się coraz bardziej 

Dym tytoniowy zawiera amonjak 
oraz szereś innych związków chemicz- 
nych, drażniących błony śluzowe; stąd 
charakterystyczny kaszel poranny, 

stały nieżyt gardła 


i przewlekłe nieżyty oskrzeli u palaczy. 
Pozatem przy powolnem spalaniu ty- 
toniu tworzy się tlenek wegla, który 
czasem wywołuje lekkie objawy za- 
trucia — przeważnie wtedy, gdy ktoś 
pali nieumiarkowanie w zamkniętem, 
źle przewietrzanem pomieszczeniu. Ale 
najszkodliwszą jest zawarta w dymie ty- 
toniowym nikotyna. Przy paleniu zosta- 
je ona wchłonięta z błon śluzowych ja- 
my ustnej z żołądka i płuc, przenika do 
lkrwii powoduje ogólne zatrucie, 


Promienie słoneczne zastąpią wegiel | drem, 


UE Osobliwe pomysły uczonych. [EEEE 


Praktyczne wyzyskanie ciepła sło- 
necznego zaczyna wchodzić w stadjum 
realizacji. W ostatnich dniach odbyła 
slę w  Samarkandzie w Rosji próba 
„kuchni słonecznef* skonstruowanej 
przez pewnego robotnika, Przy pali- 
wie słonecznem doprowadzono  nietyl- 
ko kocioł wody aż do. wrzenia» ale 

zgotowano cały obiad, 
Ścłany kotła z woda ogrzały się do 150 
stopni. rosół zgotowa* się w przeciągu 
dwóch godzin: pieczeń w 50 minut. Pró 
ba dała wyniki pomyślne i uznano, że 
skuchnia słoneczna'* może znaleźć pra” 
ktyczne zastosowanie. W kotle tej ku- 


py 


Robotnicy o stalowych nerwach. 
Porządkowanie poła bitwy. z 


Magistrat miasta 
Reims poszukuje stale robotników ziem, 
nych, jednak mimo dużego wyna nagrodze! 
nia kandydatów p 

choć Francja posiada 
dużą ilość bezrobotnych.. | 
Ci poszukiwani robotniow zc o 
|rządkować pole bitwy koło wzgórża. 
| Loretto, a praca to niebezpieczna, i gro” 
|zę budząca. Na polach tych bowiem le. 
| ży dotąd 400.000 ciát, przeważnie” żoł” 
dierzy niemieckich, 
nieodpowiednio pogrzebanych. 
Czternaście lat minęło od czasu za- 


kończenia wojny światowej, ale wzzó | liwszemi widokami, które 
rza i wąwozy Loretto są dotychczas 
 rieuporządkowane. Od dłuższego fuż |mi warunkami mogą spełnić 


czasu usiłowano zbudować tu wspólny 


francuskiego | się bardzo powoli, ponieważ 


jest brak 
robotników, Wpobliżu Reims złożono 
dotąd na wieczny spoczynek w olbrzy” 


zjawia się gin jmim bratnim grobie 


około 21.000 ciał. 
me prace regulacyjne wykona- 
Jo rówaiież pod Verdum i we Etandrii, 
przęzwyciężając liczne tridności, fd- 
nakże atmosfera nie była tam tak po”, 
fa łtąk przesiąknięta wyziewami 
mierci, jak pod Reims. 
Angażujący się tu robotnicy 
posiadać stalowe nerwy 
i nie powinni przerążać się najstrasz 
nastręczają 
— Tylko pod te 
stawiane 


muszą 


im się w czasie pracy. 


im wym agania, 


grób poległych, praca jednak posuwa | ' 


„wwa cha Annie Senant: 


ży 


żyj 


'Założycicika sekty teozołów Annie Besant, która zmarła w Indjach przeżywszy 
lat 84, została stosownie do wyrażonego przed zgonem życzenia, spalona na sto- 
sie wedlug starohinduskiego ceremonjału. U góry: Zwłoki na stosie, U dołu: 

Płonący stos. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


chni można przegotować dziennie 100 
litrów wody. 

Wykorzystamie techniczne ciepła 
słonecznego zajmuje już oddawna sfe- 
rv fachowe, a rozwiązanie tego proble 
mu przyniosłoby wielki przewrót w 
świecie. Wynaleziona obecnie kuchnia 
słoneczna może być uważana ' jako 
pierwsza maszyna w miniaturowym tor 
macie popędzańa energia słoneczną. 

Liczba projektów zamiany ciepła 
słonecznego na siłę motoryczną jest 
bardzo znaczna. 

Wszystkie te pomysły do ostatnich 
czasów polegały na zamianie ciepła sto- 
necznego na parę, która następnie 

wprawia w ruch turbinę, 

połączońą z generatorem elektrycznym, 
zamieniającym energię pary na prąd e- 
lektryczny, Niewiele jednak tylko mo- 
deti skonstruowano i wprowadzono w 
ruch. Obecnie jest czyrma tylko jedyna 
maszyna popędzana energia słoneczną. 
Znajduje się on w Ezipcie i stanowi o- 
sobliwość w swoim rodzaju. 

Inną drogę obrał chemik Winter, 
tictóry usiłuje uwięzić ciepło słonoczne 
w pewnych określonych związ 


mic znej mewu je wyzwalać, 
Jakkolwiek pomyst ten wydaje sie bar- 
dzo dowcipny, nie znalazł dotychczas 
praktycznego zastosowania. 

Nowy kierunek badaniom nadał fi- 
zyk dr. Lanze któremu udało sie od- 
kryć komórkę Światła słonecznego. 
komórka ta posiada tę właściwość, że 
przy działaniu światła słonecznego wy 
twarza prąd clektryczny. Odkrycie to, 
iakkolwiek budzi wielkie nadzieje w 
świecie uczonych wymaga długich do- 
świadczeń í udoskonałenia j zapewne 
lata jeszcze przeminą  ząamiņi nastąpi 


rozsirzy kające rozwiązanie tego trudne| wiem zależy w znacznym 


gn. problemu technicznego. 


che | dych, 
| Mmicznych aby potem na drodze che* 


nie powinno zamienić się w nałóg. 


Nikotyna należy do silnych trucizn 
roślinnych: sześć setnych części (0.06) 
grama wystarcza do zabicia dorosłego 
człowieka. Mniej lub więcej silne obja- 
wy ostrego zatrucia możemy obser- 
wować u palących po raz pierwszy, naj- 
częściej chłopców w wieku szkolnym. 
sig: Agra początkujący palacz odczu- 
ewne, dość przyjemne podniece- 
ką je ednakże przyjemność nie trwa dłu- 
go; wnet zjawia się zawrót głowy, twarz 
blednie, czoło pokrywa się zimnym po- 
tem, występują nudności, wymioty, 
"nierzadko gwałtowna biegunka, 
Zazwyczaj na tem się kończy, a po 
paru godzinach wszystko powraca do 
normy; w ciężkich wypadkach może 
dojść do zamroczenia świadomości, drga 
wek i następuje śmierć wskutek pora- 
żenia ośrodka oddechowego. 
a szczęście wypadki ostrego śmier- 
telnego zatrucia nikotyną zdarzają się 
bardzo rzadko w następstwie palenia; 
bywają one— prawie wyłącznie — spo- 
wodowane użyciem do wewnątrz wy- 
ciągu - tytoniowego np. w celach leczni- 
czych z polecenia znachora, Natomiast 
chroniczne zatrucie u palaczy spotyka- 
my na każdym kroku, 
Nikotyna działa podniecająco na u- 
kład nerwowy, ale tylko w czasie pa- 
lcnia; zaraz potem następuje pewna de- 
presja, która może być zwalczona nową 
dawką trucizny, Z biegiem czasu coraz 
większa dawka potrzebna jest do wy- 
wołania pożądanego efektu, palącz co- 
raz częściej sięga po papierosa, aż wre- 
szcie pali niemal bez przerwy, dzień 
cały, a czasem i w nocy, 
budząc się ze snu, 
Skutki nie dają na siebie zbyt długo 
czekać. Apetyt się zmniejsza, nikotyna 
zagłusza bowiem uczucie głodu hamu- 
jąc automatyczne skurcze głodowe żo- 
łądka. Jednocześnie wzmaga się wydzie- 
nie kwasu solnego, powstaje stała 
nadkwasota soku żołądkowego: wielu 
nałogowych palaczy cierpi na przewle- 
kły kwaśny nieżyt żołądka; w niektó- 
rych wypadkach tworzą się nawet 
wrzody żołądka i dwunastnicy. 
Tętno palacza jest zazwyczaj przyśpie- 
szone ciśnienie krwi nieco wzmożone; 
wytrzymałość serca zmniejsza się znacz 
nie. Mogą przytem, zwłaszcza u mło- 
występować „poważniejsze zabu- 
rzenia, w postaci niemiarowości żę 
oraz t. zw. popularnie „bicia serca"; w 
wieku starszym zdarzają się 
napady dasznicy bolesnej, 
jak przy sklerozie., 
zatrucie vikotyną sprzyja powstawa- 
niu spraw sklerotycznych. Do tego 
wszystkiego przyłączasą się jeszcze z re 
guły uporczywe bóle głowy, drżenie 
rąk, bóle neuralgiczne i bezsenność; naj- 
cięższa postać zatrucia powoduje zabu- 
rzenia wzrokit. 
Palenie wywiera również wpływ 
na psychikę. Usposobienie nałogowego 
palacza jest zmienne nastrój jego bo- 
stopniu od 
możności zaspokojenia O n CORE T W pale- 


Krokodyle w mieszkaniu. == w mieszkaniu. == 
Pupile artysiki. 


Zamiłowanie w posiadaniu zwie” 
rząt a szczególnie zwierząt egzotycz* 
nych stale się dla amatora powodem 
rozmaitych trudności. Tem więcej, gdy 
mieszka on w mieście i to takiem jak 
Paryż. Chcąc pogodzić przyjemność po 
siadania takich egzotykőw z przepisa- 
mi o porządku i bezpieczeństwie ama- 
tor ma bardzo 

trudny problem do rozwiązania. 
W ostatnich dniach M. Langa, komisa- 
rza policyjnego w stolicy Francji, od- 
wiedził A. Chadapaux, właściciel dużej 
realności i opowiedział, że pierwsze 
piętro jego kamienicy zostało zamie- 
nione bez jego wiedzy na ogród bo- 
taniczny. Wśród tego ogrodu botanicz 
nego znajdują się rozmaite egzotyczne 
zwierzęta a między niemi 

węże i krokodyle, © 


Magistrat wobec tego wysłał inspekto 
ra, aby ten zbadał jak się cała spra- 
wa przedstawia. Na miejscu stwierdzo 
no, że istotnie w mieszkaniu pani Cor 
nigo znajdują się cztery młode, lecz już 
znacznej wielkości bo liczące około 2 
mtr. długości, krokodyle w towarzy* 
stwie węży. Właścicielka tego orygi- 
nalnego zwierzyńca jest artystką. Stąd 
takie oryginalne pomysły. Magistrat, 
mimo tego, że artystka twierdziła, że 
krodyle są absolutnie bezpieczne i nie 
napadają ludzi, kazał oryginalny zwie 
rzyniec przenieść ze śródmieścia w bar 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


| w Lodzi- Piotrkowska 195 -(Żwirki dawniej Karola 2): 


dziej odludne i więcej gadające się na 
ogród zoologiczny miejsce. 


Zresztą przewlekłe | 


nia w danej chwalił. W okresach absty* 
nencji, choćby tylko chwilowej, palacz 
bywa 

przyśnębiony i drażliwy; 
|zły humor rano, przed wypaleniem pier 
wszego papierosa, należy do objawów 
stałych. 

Ilość wchłoniętej przez organizm ni- 
kotyny, a tem samem i stopień zatru* 
cia zależy od gatunku i stopnia wilgoci 
tytoniu oraz od sposobu palenia. Ty- 
tonie „mocne”, ciemne zawierają niko 
tyny 5 do 7 razy więcej aniżeli „sła- 
be“, jasne; suchy tytoń 

spala się dokładniej, 
wskutek czego większą ilość nikotyny 
zostaje zniszczona i  unieszkodliwiona. 
Dalej — do ust palacza dostaje się 2 
dymem 21 do 36 proc. zawartej w ty” 
toniu nikotyny, przyczem z samych tyl- 
ko błon śluzowych jamy ustnej i żo- 
łądka wchłania się 2.5 do 4.4 proc. (A. 
Winte zrstein, Zürich); jeżeli palący sza- 
ciąga się", t, j. wciąga dym do płuc ilość 
wchłoniętej trucizny zwiekszą się znace 
nie i osiąga 
8 do 17 proc. 

Nie jest również obojętne, co pā- 
limy: dym papierosa zawiera o połowę 
mniej nikotyny aniżeli dym cygara z 
tego samego gatunku tytoniu; fajką 
zajmuje miejsce pośrednie, Pozatem ž 
papierosa albo cygara krótkiego a gru 
bego dostaje się do ust więcej nikoty* 
ny, niż z długiego i cienkiego. Rozmaił* 
te „hiśjeniczne” tutki i wkładki do ustni 
ków nie mają większego praktycznego 
znaczegia; specjalnie preparowane pa* 
pierosy „bez nikotyny” nie są jej nigdy 
zupełnie pozbawione. 

Na'lepiej zatem palić papierosy ctem 
kie długie, z jasnego niezbyt wileotnego 
tytoniu i starać się jaknajmniej dymu 
wciągać do płuc. Przedewszystkiem 
zaś trzeba dbać o to, aby palenie było 
jedynie przyjemnością. którą się używa 
w chwilach wolnych a nie stało się 
nałogiem, któremu człowiek niewolnicza 
ulega, 

KIMI 


Podsłuchane. 
NIEPEWNY GOŚĆ. 

wertel bardzo wiele Jeździ, Jest ba 
jaźliwy i nerwowy. Stale wozi z so* 

bą długą linę, aż raz pyta go hotelarz: 

— Poco panu ta lina 

— Jakto poco — mówi Weriel ta 
jest lina ratownicza w razie pożaru 
Wyobraź pan sobie, że tu wybucha 
pożar. Nie można się wydostać z na* 
lącego się domu. Wtedy ja biorę linę 
staje w oknie i bezpiecznie spuszczam 
się na dół, 

— Nadzwyczajny pomysł — mówi 
gospodarz — tylko nie wiem, czy pam 
jest poinformow any, że u mnie goście 
z linami ratow niczemi muszą płacić z 


góry. 
NIESPODZIANKA, 


— Dzień dobry panu. Co słychać w 
domu? 

— Zrobiłem dzisiaj mołej żonie nią 
spodziankę, Kupiłem jej kapelusz. 
y z Kapelusz? Co to za niespodziana 
(a? 

— Zapominasz, że ona spodziewałą 
się futra. 


Moment wydm sari „R RES w Beauvais. 


Przed kilku dniami zaliłołcliómy repro 
scu katastrofy angielskiego sterowca „R. 
Na powyższem zdjęciu widzimy po lewej 
mjera brytyjskiego Mac Donalda (po 


dukcję ike FARA na gł 

101" koło Beauvais (Francja Północna). 
stronie premjera Francji Daladier i pre 
prawej) w chwili odsłonięcia pomnika, 
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